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WiK KIJOWSKI 


Rok V. 


im. ©--- UK Kwart. pół rocz. 10 
Prenumerata: W kraju 1.—  3— 8.— 12,— 
Za granicą '.50 4.50 9 18.— 


Za zmianę adresu 30 kop. i 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy ne 
stępny ras, za tekstem 20 kop. pierwszy ' '6 Kop. na 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadeałane* wiersz petitowy lub jego miejsco i r4 


Adminfstraeys otwarta od *0 -4 pa poł f 68 6—8 
wiesnaoreni 
Ogł aeznia prmytmiujw się do goduiny 6 Wieesor. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE ! UIFERACKIE 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Frenumerztę | ogłoszenia przyjmuje 


Aóministracya. 


0 czem zawiadamia stroskana siostra. 


Towarzystwo 
Wyrobów 


0656000066 606000050000600 
DOM HANDLOWY 


„SERGIUSZ PERLOW“ 


w MOSKWIE 19108 


Podaje do wiadomości swoioh szanownych klientów, 


że magazyn jego w Kijowie na Kreszczatyku pod 
Nr 34 został 


przeniesiony dod. Nr 20 


(róg Kreszozatyku i Placu Ratuszowego). 
Polecamy herbatę w lepszym gat. za Nr Nr. 51, 58 od 1 rb. 40 k. do 
© 3 rv. funt, jako tez świeżą kawę paloną w róznych cenach, dla ama- 
© torów »>melange< po 1 rb. i l rb. 20 k. funt. Kakao Holenderskie 
©" wysokim gaiunku po 1 rb. 20 k. funt. Na żądanie pnbliczności za- 
knpy odsyłane są do domów. Telefoa Nr 2492. o 


Wystawa Rolniczo - me 
Gospodarcza i Rękodzielnicza 


Podolskiego Towarzystwa Rolniczego 


w Winnicy gub. podolskiej 


Franciszek Meleniewski 


zmarł dnia 26-go sierpnia w Nicei, przeżywszy lat 30. 


30 sierpnia o godzinie fi-ej rano w miejscowym kościele Ś-go Aleksandra. 


Bławatnych „izaak Szwarcman 
„Największy sklep towarów tłowataych w Kijowie, s» 


19216 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 


77. PADOL. j Dla hoteli, teatrów, szpitali, sana 
chu kotar toryów, przytułkówi in. instytucyi 


spoleczn. posiadamy w wielkim 
wyborze najroz. potrzebne towary. 


lA E m LA 
Do właścicieli sadów. 


Sakcya Ogrodni:za Podolskiego Towarzystwa Roloiczego zawiadamia 
WW. Panów właścicieli sadów, że d. 5 września r. b. o 5 godzinie po połud- 
niu w Wiwvnicy ua terytrynm wystawowem Towarzystwa odbędzie się ogólne 
Zebranie pp. członków Sekcyi w Pawilonie Ralnym. 

Na zebraniu tem będzie demorstrowany sposób gatunkowania i opako- 
wania rozmaitych owoców i szczegółowo referowany i wskazany prawidłowy 
sposób handin na większych rynkach. 

Na tem zebraniu oprócz członków mogą być wszyscy, kogo Ogrudnictwo 
w ogóle interesuje; Sekcya Ogrodnicza uprasza wszystikuh pp. właściciel! 
Sadów o przybycie na Zebranie i przysłanie na Wystawę Winnicką próby (nie 
mniej 5 sztuk) najlepszych swych owoców. Na wystawie będzie określona 
wartuść owo. u, nazwa handlowa i wskazane będzie, czy dany gatunek nadaje 
się dla ekspurtn. 

O przysyłanie eksponatów Sekcya Ogrudnicza prosi przed 3 września 
i zawiadomień o przygotowaniu miejsc dla tekowych przed 2 września. 

Owoce w pakach lnb koszach winny być wysłane na stacyę Winnica, 
a kwit kolejowy w liście rekomendowanym do Biura Towarzystwa Podolskiego 
na imie Sekretarza tegoz p. F Lmubańskiego 

Za miejsca dla eksponatów (po 3 rb. za kwadrat. arszyn) rachunek mo- 
że być uregnlowany osobiście w czasie wystawy. 

Przyjazd swój na wysiawę zapowiedziały dla poznania naszych gatun- 
ków i zakupu owoców — poważne firmy handlowe z Finlandyi. 19223 


w tem nagroda założyciela 
dla koni w star- 


5,500 rb. T-wa honorow. członka 
+ w kwo- ry f E_ 

czenki cie 2,5000 Piz. szym wieku. 

Początek punktualnie o godz. 12-ej w południe. 

dia naucxryo. ro- 


Kur sy bót ręcznych 0.15. Kurdiumowych 


(Przyjm. się wolne słnchaczki.) Dająoe pat. 
nauczycieleki. Speoyal. oddz, robót 


w poniedziałek dnia 30 sierpnia 

na hypodromie Poł.-Zaoh. T-wa 

Hodowli Kłusaków (Peczersk, Plao 
„Eepianadowy: 

odbędą Się wyścigi © nagrodę w 


A. Teresz= 


śp. 

LA LA 
Józefa Wolbekówna 
po krótkich leez ciężkich cierpieniach zakończyła życie w Kiowie duja 

25 sierpnia r. b. o godz. 12 w nocy. 
Pogrzeb odbędzie się o godz. 12 w scbotą dn. 28 b. m. po Mszy 
żałobnej w kaplicy na Bajkowej Górze, o czem Stroskani ojciec, siostra 
i braceia zawiadamiają trewnych i znaomych. 19? 6 


TEATR LETNI ~ ooroczo Kupierkim. Trupa Ukrain- 
ska TY. Kolosniczenki. 
Dwa ostatnie przedstawienia. 

W poniedz ałek 1ia 30-zo si rpnia 1) >PO WUSAM TEKŁO. TA W ROT 
NE POPAŁO<, 2) >Nicz pid Rizdwoc {nia 3i-go Sierpnia ostatnie 
przedstawienie benefis SWERDŁOWA |) >Kateryna«, 2) »*S$piewy u- 
kraińskiec. 


Teatr dramatyczny ™= i; penom 
poniedziałek d. 3V sierpuia , i “i 
otwarcie Sezonu A „Karyera Nabłockiego 
sqmedig w 4-ch 4 h ks. Bariatinskiewo. Rezyser J. Lejn. 
e wtorek duia 31-go po raz l SZ PAT PPESTT) 
i ; „ „Tajfun 


Dyrekcra A. Kruczinina 


w 4-ch aktach. 


estatnia nowość z życia japończyków Nowedekoracye 
pendeia Š. Sadownikowa. MKostyumy przywiezione z Tokio. Specyalna inny: 
ka Skulmvonowąna przez japonczyka. 
W środę d. I-go września po raz 1-szy Z Te- K | 
A stołecznych komedya Bahra. 233 oncert . 
plątsk 3-go i w sobotę 4-go a eż 
o0wa sztuka L. andre oi „Gaudeamus a 


Bilety nabywać można w kasie teatru od godziny 10 do2 i od 5 do 8 wiecz. 
Ceny miejsc: lužo 4 rb. 50 kop., parter od 60 kop.. g*lerya od 25 kop. 19044 


Teatr Sołowcow. Dvyrekcya J. E Duwan-Torcowa. 
W poniedziałek dnia 30 sierpnia otwarcia eszonu. Po raz 43 sztuka 
L Andrejewa >Miłość studentac. Role wysonaja: O! 01—W. Jureniewa, 
Jewdokija Antonowna A. Tokariewa, Głuchowcew—A. Rudnic:i. Mironow— 
A. Murski, Onnfrii — W. B? howskoj, Blochin — S. Knzuiecow, Mi: ka — P. 
Leontjew, von Rajken—J. E. Duwan-Torcow, Porzątek o godz. 8 wieczorem. 
Ceny miejsc zwyczajne. Loże od 5 rb., parter od 85 kop, balkon od 80 kop. 
We wtorek dn. 31 b. m., w środę d. 1 i w czwartek d. 2 września pierwS:+ 
przedstawienie nowej sztuki L. Andrejewa »Gaudeamusc. W piątk d. 3 
września dla prenumeratorów gaz. >Kigow. Wiesti« (ceny zniżone; »Nie- 
wod: w 5 akt. W sobotę dnia 4-go »>Tajfunc. W nedzielę d. 5 w po- 
łudnie »Gorie ot urmnac. wieczorem »Rewizor« kom. Gogola, przy 
nowej wystawie. Bilety na oznaczone przedstawienia nabywać mozn» 
w kasach teatrn (Kreszczatyk 25) i w teatrze eodziennie od godz. 10 — 3 pp. 
i od 6 do 8 wiecz. 19 75 


4 3 Kreszczatyk 31, tel. 2479. 
d [4 p, | a C [4 Największa i najwspanialsza ka 
wiarnia w Kijowie. 
oaia was, Śniadania 47 


Obiad 
Her kolacye "grany w noor.” iaday 


od g. 12 do 5 w. W czasie Śniada polska orkiestra 


nia, ohiadów i kolacyi będzie 'grać i 
w narodowych strojach pod dyrekcyą p Cybulskiago. Od godz. 5 wiecz. 


SINEMATOGRA „ Ostatnie nowości. Zwrócono specyalną uwagę 


na bezwarunkową świeżość prowizyi. Wszyst 
kie potrawy przygotowują się pod nadzorem umiejętnego kucharza. 19144 


Szkoła Rysunkowa 


A. Sabatowskiego. Bulwar Bibikowski e 22. 


Początek zajęć 1 września wieczorami od godziny 5 — 7. Zapisy na kursy 
począitowy i starszy codziennie od 12 — 1. 19226 


Konie ===>»: «| KURSY MUZYCZNE 
Buhajki 


Żylańska 44 m. 3. Gra fortep. teor 
rasy siwej ukra- | Í bistor. mnz. Wpis 30 rb. za pół. ro 
ińskiej _sprze- kn. Poczat. Jak. 1 września. 


f %tóra z pań ) 


chve zsbarzyć 19225 | 


Far 


w KIJOWIE 


rarzy obej- 
rzeć 
wystawę 
oryginal- 
nyoh 
PARYSKICH 
damekioh 
kapeluszy 
w sklepie p.f, 


Andrée 


PROREZNA 2. 


Obejrzenie kapeluszy w magazynie 
nie obowiązuje do ku.na. 


MN 


i, W. Żyto. 16. 9-1 
Dr Czerniak 5 SRo 1-3 
Syf, wen., moczopie, (spe. rur strict. 
arom. ple.) Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
dzial. łózix, „17118 


(i Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien 

mka Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdyw domu polskim, po- 

rozumieliśmy się g wydawcami . odstę- 
pujeny 


po cenie zniżonej 


"yłączmie tylko naszym prenuzieratoTom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilimcza, duża ma- 

px Polski x podziałem na województwa 

Cena dia prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rb, 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za raliczeniem 
« dołączeniem kosztów przesyłki 


' SANATORYUM w ZAKOPANEM 


FOD AK'ERUWAICTWEM 


DR K.DŁUSKIEGO 


Od dnia 4 dc I0 września I9IO r. 


Adres: Winnica, skrzynka pocziowa Nr 3.]1d 38. Włoadzimierska 77, 


Program wystawy na ządanie. 


Nowa oryentacya 
polityczna. 


—00— 

Urzędowy komunikat, wydany w Rzy: 
mie i w Wiedniu, o wyniku konferencyi 
salzburskich zawiera ustęp, który oświetla 
dzisiejszą sytuacyę polityczną. „R'zmowa 
dwu mężów stanu umożliwiła poufną wy- 
mianę zdań ©» do ogólnego psłożenia Euro- 
py. a Szczególniej co do stosunków na Bli- 
zkim Wschodzie. W ocenien'u tych kwestył 
okazała się pocieszającą zgodność zapatry- 
wań. Cel polityki zagranicznej obydwu ga 
binetów (rzymskiego i wiedeńskiego) skiero- 
wany jest głównie ku utrzymaniu pokoju i 
status quo W szczególności oczekują one 
od nowego rządu w Turcyi konsolidacyi sto- 
sunków w Turcyi, a następnie będą obydwa 
gabinety otaczały sympatyą dalszy rozwój 
państw na Bałkanach“, 

Jest to bardzo doniosłe oświadczenie. 

Wynira z tego po pierwsze: że sojusz 
austryacko-włoski został utrwalony i wszelkie 
z różnych nastrojów płynące niedowierzania 
wzajemne i podejrzywania o politykę sepa- 
ratystyczną na półwyspie Bałkańskiem usu- 
nięte; po drugie, że trójprzymierze zostało 
znów wzmocnione, a prawd'podnie przez 
przystąpienie Rumunii i Turcyi rozszerzone 
w swej podstawie; potrzecie: że sprawy roz 
woju państw samoistnych na półwyspie Bał- 
kańskim, uraz stosunek trójprzymierza do 
najbliższych wypadków w Turoyi został do- 
kładnie określony i ustalony. 

Komunikat urzędowy z zupełną szcze- 
rością przyznaje, że przedmiotem rokowań 
obydwu gabinetów „były stosunsi na Blizkim 
Wschodzie** A następnie stwierdza ku ra- 
dości wszystkich przyjaciół wolności i postę- 
pu, że w ocenieniu tych kwestyi okazała 
się „zupełna zgodność zapatrywań*. 

est to niezmiernie ważne przyznanie. 
Jeszcze przed mi siącem tej zgody Austryi 
i Włoch nie było. 

1 tymczasem w Turcji i na półwyspie 
Bałkańskim idą wypadki — kto wie? — może 
bardzo doniosłe. Wybory w Grecyi, które 
zwykle nikogo w Europie nie interesują, tym 
razem miały szczególnicjsze znaczenie. Wy- 
bory greckie zamieniły się w plebiscyt, z 
którego wyszedł jednomyślną wolą przyszły 
dyktator Grecyi i Krety. Europa musi sv- 
bie zapamiętuć nazwisko Venizelosa; odegra 
on jeszcze W przyszłości ważną rolę w kon- 
golidacyi recyi. 

Z niewoli stratokracyi greckiej wypro- 
wadzić ma naród grecki adwokat kreteński 
Venizelos. Gość z Krety, który na chwilę 


tylko przyjechał do Aten, powołany zostaje 
przy wyborach powszechnych  plebiscytem 
ludu do objęcia rządów w Greryi, staje na 
czele nowego stronnictwa narodowego, aże- 
by wyrwać kraj z chaosu walk partyjnych. 
Ma reformować administracyę, wojsko, flotę, 
ma urzeczywistnić ideały narodowe Grecyi 
nowożytnej, które w tej chwili wyrażają sę 
w jednem dążeniu do połączenia greckiej 
wyspy, pod zwierzchnictwem Turcyi, Krety 
z Królestwem Greckiem. Od dawna już ten 
mąż stanu z Krety wywiera wpływ na roz- 
wój wypadków dziejowych w Królestwie. 
Stał na czele rządu w Krecie i musiał uchro- 
nić wyspę przed krokiem, któryby ją pchnął 
na drogę otwartego zerwania z mocarstwa- 
ml opiekuńczemi. A równocześnie wywie- 
rał już od roku decydujący wpływ na roz 
wój wewnętrznej ewolucyi w Królestwie 
Greckier.. On to przeciwstawił swój wpływ 
rudykalizmowi wymownego retora Michelda 
kisa, on to obronił ligę oficerską przed nie- 
bezpieczną decyzyą usunięcia dynastyi; on 
to wpłynął na postanowienie króla zwoła- 
nia zgromadzenia narodowego do Aten ce 
lem reformy konstytucyi. Venizelos okazał 
się prawdziwym męż: m stanu o silnej woli, 
o celach ściśle określonych i o jasnym po- 
glądzie na rozwój wypadków. Dąży on do 
zjednoczenia narodecwrgo i państwowego 
Krety z Królestwem Greckiem, ale nie na 
drodze rewolucy!, któraby wywoł ła niechy 
bnie wojnę z Turcyą. lecz na drodze lezal 
nej, na drodze rokowań i układów. Ale Ve- 
ni.elos nie wzdrygnie się przed użyciem si- 
ły. On sam już dał tego dowody, kiedy 
stał na czele wejsk powstańczych na Krecie 
w Ir. 1896. Ale do wojny nie dopuści prę- 
dzej, aż kraj będzie do niej przygotowany. 
I dlatego powołał go naród grecki plebiscy- 
tem do pracy w K'ólestwi.. Veniz los ma 
być organizatorem nowoczesnej Grecy:. I do- 
piero, kiedy zreformuje s: arb, zreorganizuje 
armię, pomyśli o dobyciu oręża i stanie do 
rozprawy z Turcyą. 

Venizelos jest derygnowanym przy- 
szłym prezydentem gabinetu w Atenach. 
Zapewne wprzód złoży swój urząd na Kre- 
cie, żeby nie wywołać zatargu z Turcyą. 

Potem ustąpi dz'siejszy malowany szef 
rządu w drecyi, Dragomis, zbierze się za 
miesiąc zgromadzenie narodowe w Atenach 
i Vrnizelos stanie na czele rządu. 

Wobec takich stosunków w Grecji i 
ciągłej obawy, że dalszy i nieprzew:dziany 
rozwój wypadków na Wschodzie Blizkim 
może doprowadzić do poważnych zawikłań, 
urasta znaczenie dokonanego utrwalenia 
przymierza austryacke-włoskiego do rzęcn 
doniosłego znaczenia. 


Że więc wypadki na Blizkim Wscho- 
dzie z natury rzeczy musiały być przedmio- 
tem rokowań obyśwu gabinetów w Rzymie 
i Wiedniu i stanowiły główny przedmiot 
rozmowy ministrów spraw zagraniczny”ł 
obydwu tych państw na konferencyi w Salz 
burgu, jest rzeczą zrozumiałą. Przyznaje tı 
bez zastrzeżeń wydany komunikat urzędowy. 
Co prawda o szczegółach dyskusyi, któr» 
się trczyła przy zamkniętych drzwiach w 
hotelu Europejskim, nie mamy żadnej wia 
domości. Ale też nie idzie o szczegóły, tyl 
ko o najogólniejsze linie wytyczne. 

tę oryentacyę nową w polityce 
wschodniej trójprzymierza nie trudno dziś 
odnaleźć. 


Same wypadki ją nakreślają Po jed 
nej stronie Rusya powraca do Europy ze 
swoim sojuszem anglo-fruncuskim i z Ser- 
bią, jako sojusznikiem na Bałkanach pew 
nym, a Bułgaryą bardzo niepewną, oraz pla- 
tonicznym „wiecznym wiernym przyjacielem 
w Czarnych Górach“; z drugiej strony 
Austrya odnawia sojusz z Włochami, trój- 
przymierze utrwala i wciąga Rumunię w kon- 
wencyę wojskową, a Turoyę zaprasza do po- 
litycznego współdziałania. 

W komunikacie urzędowym podkre- 
ślono z szczególnym naciskiem potrzebę 
konsolidacyi nowego rządu w Turcyi. 

W języku dyplomatycz ym konsolid 
cya Turcyi znaczy w języku potocznym ro- 
zwój wpływu austryackiego i niemieckiego 
w Turcyi. Z Avstryą pozostaje Turcya 
w stosunkach „przyjaźoi“, a wielki wezyr, 
szukając hr Aehrenthala w Maryenbadzie 
postawił jeszcze cały szereg postulatów eko 
nomicznych. Hakki-basza wie, czego Turcyi 
potrzeba, Hakki-basza jest k'erowmnkiem 
państwa, które posiada wyborną armię i zna- 
komitych generałów, ale odczuwa brak flo- 
ty wojennej. Turcya potrzebuje floty. Na 
to nie starczą skarby zdetronizowanego suł- 
tana, Abdul Hamida, na budowę floty, wiel- 
kich okrętów,  Dreadnoughtów tureckich 
z przyznaczeniem na Czarne morze, potrzeba 
setki milionów tureckich funtów. Otóż te- 
go niema. Konsolidacya Turcyi to znaczy 
przy użyciu kup tałów ob*ych budowa wo- 
jennej floty tureckiej. Austrya pieniędzy 
nie da, gdyż sama potrzebuje milionów na 
budowę okrętów wojennych nad Adryą. 
Ale Austrya może zawrzeć traktat handlowy 
z Turcyą i może przyznać Turcyi wyższe 
cła od towarów wprowadzanych, aniżeli dzi- 
siejsze.  Mocarstwa już podniosły Turcyt 
prawo poboru ceł z 8% na 11% wartości to- 
warów, «becnie Turcya chce tę taryfę jesz- 
cze znacznie podnieść. l ze strony Austryi 
nie będzie miała Turcya żadnych przeszkód. 


artyetyoz. Lekcye rys, malarst., modelow., wycisk. na skórze i axsam.,| daje Jan Drzewiecki, waj. Strzyżaków, Ż wziąć na 
wypal. i rzeżba w drzówie; Szt. kwiaty i owoce i inne roboty. Warunki cd | St. kol., poczt., telegr. Oratów, gnb. yczę ; 
77 16169 kijowskie) . 16152 fres t m. 4. 


Małe podarunki robią dobrych przyjaciół, 
a polityka zagraniczna z Turcyą nigdy nie 
cobiła się bez dakczyszu. Austrya uczyni 
wszystxo, aby Turcyę w politycznym soju- 
szu z trójprzymierzem ntrzymać. 

Stąd właśnie płynie nowa oryentacya 
polityczna. 

Pogodzenie się Austryi z Włochami. 
utrwalenie trójprzymierza, konwencya woj- 
skowa Austryi z Rumunią, wc ugnięcie Tur 
cyi do trójprzymierza, oto jest nowa Oryen 
tacya polityczna w Europie. 

Jest to bezpuśredni skutsk powrotu 
Rosyi do Europy. 

Austrya przekonała Włochy, że jej ce- 
le polityczne na Biizkim Wschudzie są iden- 
tyczne z celami Włoch. 

Jak dłago na półwyspie istnieje obe- 
cny stan rzeczy status quo, to cele politycz- 
ne Austryi i Wł ch wcale się nie krzyżują 

Z chwilą gdyby nastąpiła zmiana, zmie- 
niłyby się cele. Ale rzeczą polityki jest 
przedewszystkiem czuwać nad utrzymaniem 
«ównowagi. Nawet po jej zachwianiu mo- 
żna doprowadzić do porozumienia przez Wza- 
jemne wymiany i ustępstwe. 

Zdaje się, że tylko pierwszą nołowę 
celów ogłosił urzędowy pr tokół. Status quo 
i polityka utrzymania pokoju. Na wypadek 
jego zachwiania są także stypulacye, ale 
tych się ne ogłasza urbi et orbi. Poz stalą 
w aktach dyplomatycenych. Po fakcie od- 
er ebie je heurysta-hist.ryk  dyplomacyi 
XX wieku. 

Dzisiaj niema potrzeby przewidywać 
tych zmian. 

Od dwu lat problemat Wschodu nieco 
się uprościł. Rosya usuniętą została z pół- 
wyspu Bałkańskiego raz na zaws-e. Uory 
niono to za pomocą dwu dyplomatycznych 
równań. Pocrsunięto zamisst współczynni- 
ka wpływu Rosyi — rozwój samoistnych 
państw na półwyspie Bałkańskim na zasa- 
dzie status quo i potreebę konsolidacji 
Turcyi. 

Od czasu jak Turcya znów posiada 
silną armię i energiczny rząd, kwestya 
wschodnia została zna znie u :roszczoną. 
Zniknęła bowiem z porządku dziennego kwe- 
stya Macedonii i Albanii. 

Zniknęła oczywiście tylko na chwilę, 
przyjdzie czas, kiedy znów wypłynie. Ale 
polityka robi się na potrzeby dnia jutrzej- 
szego, a nie na pojutrze Otóż w Macedonii 
i Albanii panuje dziś Turcya i jest dość 
silnie wojskowo zorganizowaną, Żeby ode- 
pchnąć każdy zamiar rozwiązywania tych 
spraw wewnętrznych z zewnątrz. 

Hr. Aehrenthal stoi na najwygodniej- 
szem stanowisku negacyi, twierdzi, że tych 


p. mi. ncnia- y 
jast pian. Georpiowski zan- 
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kwestyi dziś niema. I dlatego mógł uspo- 
koić markiza San Giuliano, że Austrya nie 
ma żadnych na Albanię planów. Z tą chwi- 
lą Włochy nie potrzebują już obawiać się 
o wzrost wpływu austryackiego na półwy- 
spie | zgadzają się na politykę status quo. 

To jest główną treścią ogłoszonego ko- 
munikatu urzędowego, stanowi wł»śn e isto- 
tę now j oryentacyi politycznej. Dyw: rsya, 
którą na chwilę minister Izwolskij w Racco- 
nigi wywołał, może być diś uważana za 
usuniętą. Nie udało się Włoch przeciąg- 
nąć na stronę Rosyi, a sojusz austro-włoski 
pozostanie nadal podstawą polityki europej- 
skiej „a Wschodzie. 

I to jest ostateczny rezultat konferen- 
cyi, które tak głębokie wrażenie zr biły 
w świecie politycznym » zwłaszcza we Wło- 
szech i Turcyi. „T:ibuna* rzymska nazwa 
ła je historycznym faktem i poł żyła główny 
nacik na utrwalenie trójprzymierza. ,„Cor- 
ri re d Italia“ podn'csła wartość między na- 
rodową por'zumienia się Austryi z Włocha- 
mi co do spraw bałkańskich. a młodoturee- 
ka prasa w Konstantynopolu stwierdza, że 
konferencye w Salzburgu tworzą nową erę 
dla konsolidacyi Turcyi. Na tym barometrze 
mierzy się dokładnie wartość nowej oryenta- 
cyi politycznej. Ww. L. 
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Nowe rozporządzenie 0 usuwaniu 
proboszczów. 


«Vaterland» donosi z Rzymu, że najnowszy nu- 
mer «Acta apostolirae sedis» przynosi dekret kongre- 
gacyi kensystoryalsej z d. 20 sierpnia r. b. Dekret 
ten zawiera administracyjne przepisy © usuwaniu pro» 
boszczów Z posud i plebanii. Według brzmienia wspom- 
nianego dekretu, biskupowi przysłukuje prawo nsunię- 
cia proboszcza drogą administracyjną z plebanii w na- 
stępujących 9 wypadkach: 

1) Pomieszanie zmysłów, skonstatowane u dane- 
go proboszcza przez lekarza, 

2) Brak doświadczenia i ignorancya proboszcza. 

3) Ułomności ciała i choruby. 

4) Nieprzychylność ludności, choćby nienspra- 
wiedliwiona i choćby niepowszechna, ale ntrudniająca 
duszpasterstwo. 

5) Utrata dobrej 
poważanych. 

6) Kryjome winy, które jednak mogą zawsze 
wyjść na jaw ku zęorszenin wiernych. 

7) Zły zarząd majątku kościelnego. 

8) Zau.edbywanie spraw parafialnych 

9) Nieposłus eń-two wober biskupa. 

Całe to postępowanie admin:stracyjne jest de- 
kretem szczegółowo unormowane. Mianowicie pro- 
boszez otrzymuje naprzód wezwanie, by ustąpił, gdy 


sławy wśród ludzi zacnych i 


nie chce tego uczynić, biskup wyznacza 2 egzamina- 
torów, którzy rozstrzygają sprawę razem z biskupem 
większością głosów. 

Przeciw temu wyrokowi przysługuje jednak pro- 
boszczowi prawo protestu i żądania rewizyi od tego 
samego biskupa, dla załatwienia tej sprawy mianuje 
biskup 2 konsultorów, z którymi definitywnie rzecz de- 
cyduje również większością głosów. 

Biskup winieu jest po ogłoszeniu dekretu mia- 
nować egzaminatorów i konsuliorów. Dekret natych- 
miast wchodzi w życie. 

«Vaterland» objaśnia od siebie, że wedle do 
tychczasowego prawa kancnicznego proboszcz był n:e- 
usuwalny, gdyż trzeba było na to bardzo dług ej pro- 
cedury kanoniczno-sądowej, a dyscyplinarnej procedary 
nie było. 

Dalej dodaje <Vaterland:, że dokret ogłoszony 
jest tylko częś ią będącego obe.nie w opracowaniu 
codes iuris canonici, który ma zastąpić obacny cor- 
pus iuris canonici. 
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Katedra etnologii 
na uniwersytecie lwowskim. 


Telegram donosi, iż znany uczony, p. 
Stanisław Ciszewski z Warszawy zamiano 
wany został nadzwyczijnym profesorem et- 
tnołogu na uniwersytecie lwowskim. Jest 
to doniesienie znacznej doniosłości dla nauki. 


Etnologii nie można pożyczyć od ob 
cych narodów, trzeba ją stworzyć na wła- 
snym gruncie przez mozolne poznawanie 
etn graficznych właściwości własnego naro- 
du. [stuiała luka między archeologią krajo- 
wą, antropolog ą, językoznawstwem, histo- 
ry, badaniem dziejów literatury, brakło bo- 
wiem podstawowej nauki o człowieku, two- 
rzącym dzieje—etnologii. 

Nie mugły zastąpić tej katedry  usił»- 
wania prywatne, które w Warszawie znala 
zły wyraz w czaso; ismie „Wisła“, założonem 
w r. 1887, a zamkniętem przed trzema laty, 
lub we Lwowie, w Towarzystwie Ludoznaw- 
czem, wydającem „Lud*. Czasopisma te nie 
miały pracowników naukowych, którzyby 
zbieraniem materyałów krajowych kierowali 
i potrafili wyciąguąć z nich naukowe wnio- 
ski metodą porównawczą. 

Jźwigneła się u nas ta umiejętność 
znacznie, kiedy „Wisię* wziął w swoje ręce 
6. p. Karłowicz, pierwszy etnolog polski na 
miarę europejską. Jednym z najwybitniej 
szych współpracowników „Wisły* był wte- 
dy p. Stanisław Ciszewski. Zachęcony pię- 
knami nadziejami, jakie młoda gałęź nauki 
polskiej rokować poczęła, wyjechał w r. 1889 
za granicę na studya i te lat kilka z wielką 
kurzyścią uprawiał. 

Prace Ciszewskiego z zakresu folkl ru 
i etnologii postawiły etnografię polską na 
wyżynie nauki w całem tego słowa znacze- 
niu. Z zajęcia amatorskiego, jakiem było 
zbieranie pieśni i podań ludowych, etnogra- 
fia polska przez pozyszanie metody umieję 
tnej stała się i u nas nauką. Dokonało się 
to za prykładem językoznawstwa, które 
wcześniej niego taką samą odbyło u nas e: 
wolucyę. 

Siudya porównawcze Ciszewskiego na“ 
pieśniami serbskiemi, nad rodziną pierwe- 
tną, instytucyą „wrażdy* (wendety) i wiele 
innych, a z etnografii krajowej zbtór wielki 
p. t. „Krakowiacy*—stanowią wraz z praca 
mi ś p. Karłowicza mom:at »wrotny w na- 
uco polskiej. 
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Konsolidacya polskich górników. 


(Uwagi w przededniu Il Zjazdu). 


Kiedy przed kilku laty przystępowali 
órnicy polscy do urządzenia I-go Zjazdu w 
ANA trudno było wyzbyć się obawy: 
czy ta myśl trwfi do pożądanego celu, czy 
zamierzone zrzeszenie górników i hutników, 
oddanycn tej samej pracy zawodowej na 
wielkich obszarach ziemi polskiej i poza jej 
granicami w liczbe dosiępającej miliona, i 
tych takze, którzy w jakikolwiek sposób 
wchodzą w styczność z wytwórczością gór- 
niozo-hutniczą—zostanie jako rzecz potrzebna 
i pożyteczna uznane? Obecność kilkuset o 
sób na I-szym Zjeździe w rokn 1906 jest d - 
wodem, że s.rawa byłu nietylko na czasie, 
lecz jako urzeczywistnienie zbiorowych chę- 
ci i woli, żywionych oddawna, stała się 
wprost momentem dziejowym w naszym e- 
konomicznym rozwoju, stwarzając pierwszą 
konsolidacyę pracujących w przemyśle gór- 
niczo-hutniczym, a pozbawionych dotychczas 
zupełnie prawie nietylko łączności, lecz na 
wet jakiejkolwiek weś i o sobie. Gdyby 
poprzedni Zjazd górnirów wytworzył tylko 
pewną dorywczą styczność pracowników na 
niwie tej samej, bez zespolenia i trwaiszej 
łączności, to jego rezultat za'ste byłby ni» 
wielki. Tak się jednak nie stało. Na Zjeź- 
dzie tym zapadły uchwały nie po to tylko 
ażeby jako piękny odruch zbioruwej myśli 
na wieki martwą zosiały literą, lecz jak wy- 
mownie świadczą wyniki działań wykonaw- 
czych organów Zjazdu, t.j. Stułej Delegacyi 
G. H P.—uchwały te zostały w czyn zam.e- 
nioue. Górnicy p:lscy po czteroletniej swej 
pracy zna z«yn mogą wykazać się dorob- 
niem, który jeśli nie kryje w  zuzełuości 
wszystkich omówionych na Zjeździe w Kra- 
Łow e postulatów, to w każdym razie jest 
pokaźnym rezultatem skutecznych zab:egów 
i starań, do jakich to pierwsze zrzeszenie 
dało impuls, będący wyrazem nie pojedyń- 
czych, choćby wybitnych jednostek, nie spo- 
radycznych korporacyi zawodowych, posia- 
dających często interes rozbiezny ze sprawą 
ogólną, le:z godny w zupełności, by go u- 
ważać za głos opinii wielkiej zbiorowej re- 
prezentacji, zajmujących się żywo przemy- 
sł m górniczo-hutniczym wszystkich czyn- 
ników :ałego obszaru ziemi polskiej. 

Szkoła górnicza w Dąbrowie na Śląsku 
austr., Pamiętnik ego Zjazgu polskich gór- 
ników w Krakowie, Monografia węglowego 
Zagłębia krakowskiego, Związek górników 
i hutników polskich podzielony na Koła, 
Kalendarz górniczy „Szczęść Boze!“ i Organ 
Związku górników i hutników polskich — 
oto na terenie górułczego zawodu owoce 
pracy pa SZACIE wa które opuśriły 
*fery nigdy niedosięgnionych projektów, je- 
dytis dzięki tej A Msi Zjazdu, co posia- 
dała bodziec i słę potężnej zbiorowej woli. 
Od owej chwili minęło lut cztery. Jest to 
okres czasu duży, który w dzisiejszem go- 
rączkowem życiu społeczno-ekonomicznem 


powoduje mnóstwo zmian i zawikłań. Odno- 
sić się to także musi i do górniczego zawo- 
du. tego też względu jest rzeczą potrze- 
bną i pożyteczną, ażeby górnicy polscy 
uczynili ponownie nie tylko dokładny prze- 
gląd swej kil- uletniej pracy, lecz ażeby na 
drugim Zjeździe omówili również wiele rze- 
czy ważnych i pilnych, które znowu zaległy 
sferę projektów. Sprawa słownictwa górni- 
czego polskięgo, program nauk i wychowaw- 
cza działalność szkół górniczych, sprawa 
wyższych studyów górniczych w kraju, ba- 
danie geologiczne kraju i praktyczne wyko- 
rzystanie zapasów mineralnych, popularyzo- 
wania wiadomości o nich, wydawnictwa fa- 
chowe i naukowe, uregułowznie zbytu wy- 
tworów górniczo hutniczy: h, po.ieranie zby- 
tu w kraju, organ zacya zakupna, sprzedaży 
i eksportu, zapotrzebowanie materyałów 
i wyrobów do ns:szego górnictwa i butni- 
ctwa, pol tyka handlowa okręgów i krajów — 
oto w streszczeniu szereg nowych zadań, 
które na załatwienie jaknajrychlejsze czeka- 
ją. W imię p stępu na tej drodze, którą 
kroczy górnik i hutnik pol ki nie dając się 
innym wyprzedzić, z móocnem postanowie 
niem s ełnienia tych ważnych i wielkich 
dla kraju zadań, żywiąc to głębokie vrze: 
konanie, że kto ma jakąkolwiek styczność 
z przemysłem górniczym i hutniczym i ko- 
mu dobro naszego kraju i społeczeństwa 
istotne leży na sercu jawić się na tym 
Zjeździe powinien. 
By SREWWŻERSNI "WIERA © 


Czyste radium. 


Jak już donosiliśmy telegraficznie, znakomita 
uczona, nasza rodaczka, prof. Corie-Skłodowska, doko- 
uala w zakresie swych badań nad radium świeżego, 
bardzo doniosłego odkrycia. 

Pani Curie-Skłogowska zawiadomiła Akademię 
nauk w Paryżu, że udało jej się przy współpracownic- 
twie chemika de Bisrne'a otrzymać czyste rudium z 
soli radiowych, przez działanie elektrolityczne na de- 
cigram tych soli. 

Metal przedstawia się jako biała substancya, któ- 
ra jednak. wystawiona na działanie powietrza, utlenia 
się natychmiast i czernieje. W zetknięciu z radom 
papier zapala się, rozkład wody pod jego wpływem z0- 
staje przyśpieszony Rad posiada silne właściwoś:i 
magnetyczne, przypominające *żelazo. Dotychczas nie 
da się jeszcze powiedzieć wiele więcej o mstalu, bo 
udało T tylko uzyskać drobną cząstkę grama. P, Cu 
rie Skłodowska przasłała ją równocześnie Akademii, 
wtopiwszy ją w szklaną tubkę. Spodziewa się ona je- 
dnak, że uda się wytworzyć i większe ilości, s wów- 
czas badanie będzie uiatwione. 

Gdy dotychczas mówiono o radium, chodziło za- 
wsze o sole radowe, czystego bezwzględnie radu, w 
stanie metalicznym nikt dotąd nie widział. 

Naukowe znaczenie noweg” odkrycia Carie-Sklo- 
dowskiej polega na «em, ze będzie można ostatecznie 
przekonać się, czy rad jest pierwiastkiem, 

dkrycie naszej rodaczki budzi w całym śwircie 
naukowym wielkie zainteresowanie. 

Jak się zdaje. znaczenia praktyczno-ieczniczego 
świeże odkrycie p. Curie-Sułodewskiej mieć nie będzie 
i medycyna pozostauie nadal przy związku radium z 
bromem. Czyste radium jest podobno w działania sil- 
niejszo od poemienionego związkn. 
ja «Berliner Tagevlatt»> pisze z powoda tego od- 

rycia: 

1 «Wiadomość o otrzymaniu ezystego radu meta- 
licznego wywołała wielkie zainteresowanie w Instytu- 
cie fizycznym przy uniwersytecie berlińskim. 

«Jak nas poinformowano, uczeni byli już dawno 

przeświadczeni, że niezmerdowanej i zręcznej badaczca 
uda się w końca otrzymać rad czysty  Wiedziano ró: 
wniaż, jakie własności chemiczne posiadać będzie ten 
metal. Przypuszczenia te sprawdziły się obecnie naj- 
zupełniej. Niespodziankę tylko stanowi wiadomość, że 
rad metaliczny przyciąga żelazo, a więc posiada wła- 
sność magnesu. Co się tyczy naukowego znaczenia od- 
krycia, polega Ono na tem, że otrzymanie czystego ra- 
du, jako pierwiastku, stało się obecnie mozliwe, jako 
tez, «s meżna teraz określić wagę atomową radu. 
- «W kuńcu należy jeszcze zaznaczyć, że otrzyma- 
ny przez p. Curie-Skłodowską rad czysty działa silniej, 
niż związek radu z bromem. Poza tem nie posiada od- 
krycie to większego znaczenia praktycznego. Wiedza 
lekarsza bowiem posługiwać się będzie i nadal przy 
próbach i doświadczeniach golami radu. 

«Gdyby zaś kto postawił pytanie: Dlaczego uczo- 
nym niemieckim nie udało się otrzymać czysiego radu, 
pomimo, że znane im były ;nź oaprzód własności no- 
wego mełaiu?—to odpowiedzi w tem szukać nalezy, że 
uczeni ci rozporządzają zbyt małemi cząstkami radu, 
aby mogli przedsięwziąć podobne doświadczenie 1 o 
trzymać wynik pomyślny. 


Listy lwowskie. 


Dnia 18-go sierpnia. 


(Odgłcsy z Wołynia i Rus'. -— Martwy sezon — Obn- 
dzanie się życia. — Plany na przyszłość — <Sensacy6» 
cgórkowe). 


Miło mi zacząć te; list powakacyjny od 
podniesienia jednego szczegółu, dla piszące- 
go te słowa nader miłeg , bo wiążącego sil- 
niej stosuuki z rodakam: na Wołyniu. Mia- 
łem r.zpocząć list niniejszy, gdy powiado- 
miono mnie o przybyciu jednego z obywa- 
telt z waszych stron, składającego na Dar 
grunwaldzki dwa datki: od ;arafian kościoła 
św. Józefa w Z. 50 rb, zebrane z inicyaty- 
wy ks. Z. t od pracowników cukrowni w Sz. 
150 rb. 


Datki od rodaków z innych czielnic ra 
Dar grunwaldzki były przyjmowane zawsze 
z ogiomnem zadowoleniem. Idzie przede- 
wszystkiem o znaczenie ih moralne. Wszak 
świadczą dobitnie o serdecznej łączność: 
wzajem.iej, o wzajemnem przywiązaniu, łącz 
ności i odczuwaniu potrzeb wzajemnych. 

Są i o tyle droższe, że, jakkolwiek tyle 
u was jest potrzeb rozlicznych, nie uchyla- 
cie się od wspólnej akcyi. Zə wzruszeniem 
brało się dv rąk ismo wasze, 1 czytało się 
długie litania składających drobne datki już 
to ofiarujących hojne ofiary. Wzruszenie 
ogarciuło nas, kiedy na zjeździe walnym To- 
warzystwa szkoły ludowej w Krakowis w 
papie lipca prezes organizacyi zakornuni- 

ował zebrunym, że rodacy z Rusi złożyli na 
jego ręce trzy tysiące kilkaset rubli na 
rzecz Daru gruuwalazkiego. Burzliwe, dłu- 
go niemilknące oklaski, wyrażają: i wdzię- 
czność i żywą radość dusz naszych były 
jedyną podzięką za wasz dar, a wspomnie- 
nie chwili podniosłej na zawsze zapisywała 
się w umysłach i sercach wszystkich obec- 
nych. 

Cześć wam i hołd! 

To są chwile nad wyraz drogie i ser- 
deczne, a tem silniej wrażają się w dusze, 
że na ogół w okresie wakacyjnym nie wiele 
jest wrażeń i wypadków, oddziały wujących 
silniej na czlowieka. 

Bo przedewszystkiem rozb'ja się samo 
życie. Z miast, przelewających się stugło- 
sem Życia, ucieka ono do letn'sk i zdrojo- 
wisk. zostawiając j:dynie tych, co pozostać 
muszą. I Lwów opustoszał ogromnie. Już 
podczas dni grunwaldzkich w Krakowie u- 
jawniło się to silnie: jednego dnia cały nle- 


mal Lwów przeniósł się do Krakowa. Bo 
istotnie w uroczystościach krak .wskich tak 
stol ca kraju, jak cała wschodnia Galicya 
były zaprezentowane nader licznie. Nie było 
miejscowości, skądby conajmniej kilkanaście 
osób nie wyjechało. 

A jeszcze bardz ej miasto opustosvało 
z końcem lipca i w sierpniu, kiedy wszyst- 
ko, co mogło, uciekało w góry, na wsie, na 
wywczasy. Dopiero ostatni tydzień zaczął 
sprowadzać napowrót mieszkań ów, a za ty- 
dzień zacznie sę zjeżdżać młodzież na wpisy 
szkolae t wniesie życie normalne. 

Nie sądźcie atoli, abyśmy nie mieli 
„sensacyi*. Silnie przedewszystkiem zazna- 
czyły się uroczystości grunwaldzkie, świąt. 
kowane podniośle w kreju całym, silnem 
tez «chem odbiło się zabójstwo prowokatora 
Rybaka przez Trudnowskiego w Krakowie. 
Dz'ś jesteśmy w okresie zyskiwania coraz to 
nowych szczegółów, tak, ze nie można wy- 


powiedzieć ostatn:ego słowa. 


A największe „sensacye* zaszły w o- 
kresie wakacyjaym w życiu polityczn5m 
kraju i wśród naszych stronnictw. Trzeba 
jednak sięgnąć głębiej w życie, aby je omó. 
wić i przedstawić wyczerpująco. 


Z prasy rosyjskiej. 


Przed paru dniami zacytowaliśmy na 
tem miejscu wielce charukterystyczny po- 
gląd p. Rosła lewa na znaczenie rewizyi 
senatorskiej. 

Obecnie podajemy tu nie mniej ciekawe 
zdania ks. Meszczerskiego, który w swoim 
„Qrażdaninie* pisze, co następuje: 


«Kiedy się czyta długie listy nazwisk schwyta- 
nych złodziejów, ua których czele stoją niema] dostoj- 
nicy, kiedy się widzi, z jakim apetytem pp. Gearinowie 
oblizują się Ba widok swych ofiar, jak dumai są z iloś- 
ci i z wysokie: rangi przyłapanych złodziejów i jak 
wysoce ubojętnie paurzą na swój los sami złodzieje, jak 
z jednej strony bezwstydne, z drugiej zaś—krwiożorcze 
jest życie rosyjskie, —strach ogarnia duszę. Liczyć na 
uzdrowienie podstaw życia rosyjskiego chyba wprost 
niepodobna. Ponieważ nie usunięto ani jednej z przy- 
czyn, które wytworzyły współczesny stan rzeczy, przeto 
niema żadnych podstaw do nadziei, że po huraganach, 
wzujecony:h przez pp. Garinów i Diediulinów, ustali 
się «isza moralności i porządzu. Skoro kara śmierci 
nje zanamowała naszej chuliganery! i przyciebła ona 
nieco dopiero ne skutek potępienia ze strony opibii 
publicznej, to czyż można przypuszczać, aby rewizye 
pohamowały kradzieże? 

«cW tych warunkach, w jakich są prowadzone, 
rewizye w gruucie rzeczy Są tylko wyprawami karna- 
mi—organami zemsty, Rząd mś'i się na swych uczęd- 
niknch Zs co? Za n:emoralność? Ależ on sam stwo- 
rzył i podirzymuje porządek, przy którym ludziom 
uczciwym w Rosyi żyć prawie niepodobna. Przecióż 
on sam jóst krwią z krwi tych, których aresztuje iska- 
zuje na zesłanie. W osobach Huiki, Łopuchina, Niki 
tma i obecnych jntendantów, któż sądzony jest, jak nie 
sawa władza rosyjska? Jost rzeczą oczywistą, że u- 
rzędnicy powinui odpowiadać za awe przesiępstwa. 
Kiedy jednak na tych urzędników urządzana jest for- 
malna obława i przestępcy wyławiani są przy pomocy 
sieci, jak ryby, a tymczasem puprzednio, w ciągu dzie- 
siątków lat, nawet palcem ich nikt nie ruszył — mimo- 
woli powstaje zapytanie, czy to nie ta sama groźna, 
karząca władza napłodziła tylu złodziejów? 

<W każdym razie—kończy ks M.--rewitye nie 
będą w możności utrwalić na nowo na gruncie Tosyj- 
skim zásad uczciwości i obowiązku, które ulotniły się 
z życia. Ani Garia, ani Diediulin nie potrafią wycho- 
wać na nowo społeczeństwa rosyjskiego. Zadanie to 
wziąć winno na siebie przedstawicielstwo narodowe». 


Swistki reakcyjne wszczęły straszny 
alarm z rowodu wzmożonej jakoby akcyl 
„antyrosyjskiej“ w alicyi. Polacy nibyto 
rozpoczęli obecnie „uciskać“ nieszczęsnych 
„rcsyan* z pod Karpat.  Najgłośniej krzy- 
czy „Swiet* z tego powodu. 


«Polacy zapominają —woła gi etersburskie 
—że «jak Kuba Bogu, isk Bóg Kubie», Mściwość nie 
leży w charakterze rosyan, nie można wszakża pomijać 
milczeniem osre) nienawiści, której dowody składają 
galicyjscy członkowie rodziny polskiej, część której 
(i to niemała) żyje w granicach Rosyi pod orłem ro- 
syjskim 

«My tu mamy poważne pary do załatwienia 
z polakami, a pierwszą z nich (z kolei)—jest sprawa 
ziemstw w kraju zachodnim, 

Projekt odnośny przeszedł dopiero jedną insian- 
cję prawodawczą. A ma on jeszcze być w Radzie 
Państwa i w komisyi kompromisowej. 

<Jakże myślą buszujący w Galicyi pauowie — 
czy to natrząsanie się nad chaliczanami» nie wpłynie 
czasem Ba dalsze losy tego projektu?>. 


Czemże to właściwie straszy nas 


„Swiet“? Cofnięciem ziemstw margaryno- 
wych? Strachy na Lachy! 
d) 


Z ZYCIA ROSYJSKIEGO. 
—0— 

© Na giełdzie moskiewskiej krążą pogłoski, że 
jeden z banków miejscowych zaproponował eks-szacho- 
wi perskiemu, Mahometowi Alemu, objęcie posady dy- 
rektora. Fksszach zainteresowany jost w sprawach 
banku tego, jako jedeu z głównych akcyonaryuszów 
jego. 


© Wobec zamierzonego rozpatrywania podczas 
przyszłej sesyi Domy projekiu prawa o podaiķu docho- 
dowym, wydział skarbowy Dumy zwrócił się do parla- 
mentów innych mocarstw, by mu nadesłały wszelkie 
projesty prawa, wnoszone przez rządy w tym przed- 
miocie. 

© Według danych urzędowych, od początku epi- 
demii do dn. 14 sierpnia zapadło w Rosyi na chelerę 
ogółem 154,445 osób, w tem zmarło— 74,723, 

Na kresach zachodnich 1 w Fiolandyi cholery 
albo wcale niema, jak na przykład w całam Królestwie 
Polskiem, albo też zdarzają się tylko pojedyńcze wy- 
padki. Tak, więc w Finlandyi zachorowały 2 osoby i 
ohie wyzdrowiały, zaś w Rydze z 2 chorych zmar 
jeden. 


© Projekt prawa © zmniejszeniu liczby świąt, 
podniesiony przez Rsdę Państwa, a następnie Skutkiem 
kampanii przeciw niemu pewnych duchownych i świe- 
ckich dygnitarzy odłożony, według doniesień «Utra 
Rossiji» ma być wniesieny znów na porządok dzienny. 
Niektórzy bowiem z tych dygnitarzy zmienili swoje za- 
patrywauia, przychodząc do przekonania, że projekt 
wspomniany bynajmniej nie sprzeciwia się interesom 
religii. Wobec tego możliwe jest, że prezes Rady Pań- 
stwa projekt prawa o zmniejszeniu liczby świąt przed- 
siawi Radzie na przyszłej sesyi do rozpatrzenia. 


© Dn. 3 b. m. skończyły się posiedzenia zjazdu 
staroobrzędowców, które odbywały się w Moskwie pod 
przewodnictwem p. Reabuszyńskiego. Postanowiono ob- 
stawać przy projskcie prawa, wniesionym do Dumy, 
w Sprawie zaś oświaty ah domagać się, by od 
staroobrzędowych nauczycieli religii nie żądano dyplo- 
mów. Postanowiono również urządzić ankiety w celu 
zapoznania się ze stosunkami gmiu staroobrzędowych. 


Z życia prowincyi. 
e a ee enia |1910 


(Poczty na Wołyniu.—Inisyatywa komitetu dubieńskie- 

go.—Decentralizacya. --«Uch;bienia»„—Dane z «kroniki 

drogewaj».—Ilość dróg i mostów na Wołyniu. —Kapita- 

p wydziału drogowego.—Zamiast Szarwarka-— opłata. — 

icytacye i dostawy.— Granit i łabrador.—Ławra i po- 
moc prawna.—Prośba i suhwencya.) 


W gazecie „Wołyń“ kilka dni "emu 
przeczytaliśmy o zwinięciu stacyi pocztowo- 


Nr 225 


telegraficznej w Rohożnie, pow. włodzimier- 
rskiego. dzieindziej zabiegi władz skiero- 
wane są ku temu, by mieszkańcom ułatwić 
komunikacyę. U nas, niestety inaczej. 

Pomimo niewystarczającej ilości biur 
pocztowych, których p-dług statystyki ofi- 
cyalnej*) na Wołyniu liczą 101 (czyli prze- 
ciętnie 1 biuro wypada na 625 wiorst i ob- 
sługuje 85,871 osób), wzajemne stosunki 
pomiędzy ludn'ścią utrudnia fatalny stan 
dróg, który na wszystkich interesach uje- 
mnie się odbija. Temat to lubo banalny, 
nigdy na swej aktualności nie traci, skoro 
obywatel każdy, utyskując, przy lada okazyi 
doń powraca. 

Świeżo dubieński komitet powiatowy o- 
bradował nad środkami udogodnienia loko- 
mocyi swym kontrybuentom. Zdaniem ko- 
mitetu, jeden z głównych hamulców do u- 
porządkowania arteryi komunikacyjnych — 
to zogniskowanie wszystkich s.raw, dziedzi- 
ny tej dotyczących, w jednym wydziale dro- 
gowym przy guber. zarządzie ziemskim. De- 
centralizacya jest tu nieodzownie przez wa- 
runki Życiowe wskazaną, aczkolwiek czę- 
ściowa próba, jakią pod względem technicz- 
nej kontroli, sporządzania i sprawdzenia 
kosztorysów, przyjmowania robót w epoce 
od 1 czerwca 1905 r. do 1 lipca 1909 r., t. 
j. do chwili zorganizowania wydziału drogo- 
wego-dvkonano, nie zbyt fortnnnie wypadła 
i do uzdrowotnienia stosunków się nie pizy- 
czyniła. 

W „kronice drogowej Nr. 1* (wyda- 
wnietwo gubernialnego zarządu ziemskie 
go,) gdzie biurokracya po raz pierwszy 
od r. 1903 zdecydowała się odsłonić przed 
szerszą publicznością rąbek tajemnicy, ota- 
czającej ten ważny odłam gospodarki ziem- 
skiej, znajdujemy bardzo zresztą delikatnie 
naszkicowane „uchybienia“ („upuszczenja:), 
jakie w owym okresie bruździły, a jakie no- 
wozorganizowauy wydział usunąć potrafił 

uk więc „rojektowano i decydowano 
budowę nowych mostów tam, gdzie stare 
były jeszcze w dobrym stanie i gdzie przy 
względnie niewielkim nakładzie mogłyby dłu- 
gie jeszcze służyć lata. 

Restaurowano bruki i szosy zupełnie 
dobre, w tuż obok zostawiano nietkniętymi 
rewiry, niemożliwe do przejazdu zwłaszcza 
podozss deszozów i niepogody. 

W wielu punktach zarządzono dostawę 
nowego szabru, podcza; gdy stary od 3 lat 
leżał niezużytkowany. Budowle w żółwiem 
wznos:ono tempie, przy obfitem szafowaniu 
ziemskiem groszem. Przykładm szpital we 
Włodzimierzu, w pow. łuckim, który po 8 
latuch zdołano zaledwie wykończyć zgruba. 

Wszystkie te fakty czerpiemy z urzę- 
dowego sprawozdania, któremu prawdopo- 
dobnie o zacieniowanie jaskrawych barw 
chodziło. A obrasano tam znacznymi kapita- 
łami. Podług anszlagów w okresie 1905 — 
1909 r. ziemstwo wołyńskie deklarowało na 
potrzeby drogowo budowlane 2,065,522 rb. 
58 kop. Z tego na restauracyę dróg wyduno 
1,488,773 rb. 54 kop., czyli 65 proc — na ro 
boty mowe 260,108 rb. 84 ko. czyli 12,6 proc., 
zaś na kontrolę techniczną 358,686, czyli 
17,4 proc. 6 proc. z sum  preliminowanych 
pozostawało zawsze na złom: nadzwy- 
czajne, zgodnie z 66 art. Ustawy 2 kwie- 
tnia 1908 r. 

W dobie obecnej ziemstwo wołyńskie 
posiada w budowlach i instalacyach dro- 
gowych okuło 4 i pół mil. rub., w gotówce 
w papierach procentowych 438,200 rb. i ma 
prawo do remanentów z preliminarzy 1908— 
1909 r. w kursie około 100 tys. rb. Pomy- 
ślny stan finansów wydziału drogowego 
stwierdza najlep | ta o:oliczność, 1ż pomi- 
mo, że sezon budowlany jest na ukończe- 
niu, nie przełano dotąd z opłat ziemskich — 
277,123 rb. 

Na brak więc zasobów pieniężnych wy- 
dział drogowy uskarżać się nie może. Tym- 
czasem o ułożonej w „kronice“ tablicy prze- 
konywamy się, iż są powiaty, które szos 
ziemskich, czyli bitych traktów przez ziem- 
stwo zarządzonych wcale nie posiadają. Do 
tych pasierbów należą pow. owrucki, zasła- 
wski, starokonstantynowski, rowieński i 
włodzimierski**. Próżno szukać również „u- 
iepszonych dróg gruntowych“ w pow. żyto- 
mierskim, owruchim, zwiahelskim, zasław- 
skim, starokonstantynowskim, rowieńskim, 
łuckim, kowelszim i włodzimierskim. Ma je 
tylko pow. krzemieniecki (26 wiorst i 475 
sążni), powiat dubieński (24 w. 219 s.) i 
powiat ostrogski (854 sążni) Cyfry te po- 
prostu przerażają swą  mikroskopijnośc ą. 

Ogółem do 1909 r. sbudowano dróg i 
mostów na całym Wołyniu 4,727 w. 94 są- 
żnie, zaś w 1909 r. wszystkiego 12 wiorst 
100 sąż. Przeciętna ilość wszystkich dróg na 
każdych 100 dz, prze trzeni wynosi 41,05 
sążnia, zaś ilość „sztucznych ulepszonch* 
dróg na 100 dz.—3,987 sążnia. 


Powyższe dane prowadzą do konklu- 
zyt, iż działalność wydziału drogowego na 
wdzięczność kontrybuentów chyba nie za- 
«ługuje. Przebija to zresztą z samej rela- 
cyi, w której wydziałów składa przedewszy- 
stkiem winę na samą ludność. Uchyla sę 
ona wszelkimi sposobami od spełnienia po- 
winności szarwarkowej, a sądy t Jej zacho- 
wanie tolerują, uwalniając oskarżonych pod 
protekstem nierównomiernego i rzekomo nie 
sprawiedliwego rozdziału onego uciążliwego 
obowiązku. Sporządzenie zaś prawidłowego 
rozdziału stanowi ideał niedościgniony — tłó- 
maczy naw relacya—zarówno skutkiem isto- 
ty samej powinności, jak i z braku prawdzi- 
wego statystyczno-ekonomicznego materya- 
łu, wymaganego przez 275 art. ustawy o 
ciężarach ziemskich. 

By wyjść z zaczarowanego koła, za- 
rząd guber. przedsiębrał cały szereg starań 
mozoloych o zamianę ciężaru in natura na 
spłatę pieniężną; atoli spacyalne prezydum 
do spraw gospodarki lokalnej, n.e bacząc 
na przychylną opinię gubernatora wołyńskie- 
go, decyzyą 16-go listopada 1906 r. prośbę 
zarządu odrzucało. 

Tak brzmi sprawozdanie oficyalne. Nie- 
którzy jednek ziemscy działacze, u źródła 
sprawy stojący, przyczynę złego upatrują 
między innemi w ześrodkowaniu wszystkich 
licytacył i dostaw w gnber. zarządzie ziem- 
skim. Tam częstokroć bez uwzględniania 
warunków logalnych bez znajomości cen i 
materyałów na miejscu, bez zasiągnięcia o 
pinii ziemstw powiatowych, w ciszy gabine- 
tu opracowują się w warunki licytacyjne. 
Kardynalną zaś zasadą uczestnictwa w tego 


*) Rocznik na r. 1910 (epamiatnaja kniżka>), wy- 
dawnictwo guber. komitetu statystycznego. 


rodzaju przetargach jest dokładre wylondo- 
wanie terenu — zbytek, na który nie każdy 
pozwolić sobie może. Tym sposobem 
przy braku współzawodnictwa wytworzy się 
monopol na rzecz niejakiego Dragiczyna, 
który figuruje jako generalny intenient 4o- 
stąw, reperacyi i budownictwa na całą gu- 
bernię. Nie ma kwestyi, iż gdyby licytacym 
do kompetencyi powiatowych ziemstw, włą- 
czone zostały konkurencya większe przybra- 
łaby rozmiary i wówczas roboty zwiększą wy- 
konywanoby starannością. Nie byłoby np. 
może tego, iż most w Rożyszezach na Sty- 
rze, który lat tem 3 koło 30 tys. rb. koszto- 
wał, obecnie przy brzegach osiada i już no- 


wej domaga się restauracyi. Nie budowano- 1 


by może w kowelskiem na Stachodzie mo- 
stów z tak wysosim podjazdem, iż je fur- 
manki włościańskie umyślnie omijają. przepra- 
wę w bród przekładając. 

Drogi niedogodne stwarzają nieraz sy- 
tuacye nie do uwierzenia. Wiadomo np., iż 
okolice Żytomierza obfitują w formacye d - 
rodnych gatunków granitu. Jednakże Kijów, 
o 180 w. od Żytomierza : dległy, musi taki 
sam granit sprowadzać ze Szwecji. 

Przy odnawianiu świątyni św. Włodzi- 
mierza, komisya architektoniczna, obejrzaw- 
szy w kijowskim uniwersytecie nieliczne 
wzory minerałów wołyńskich, uznała je pod 
względem mocy kolorów po za wszelkiem 
współzawodnictwem; szczególniej dotyczył: 
to labradoru, którego piszczególne gatunki 
nadają się nawet na wyroby jubilerskie. 
Skoro sę jednak zastanowiono nad koszta- 
mi transportu, zdecydowano zamówić wszyst- 
ko we Włoszech (rzesz na 200 tys. rb.), 
gdyż wiele pokładów jeszcze nie napoczęt», 
przywóz zaś kamieni nieobrobionych okazał 
się wręcz niem żliwym skutkiem braku nie 
tylko szosy, ale nawet znośnych dróg grun- 
towych. Cytowans fakty wyszły na jaw przy 
niedawnem roztrząsaaia w żytomierskim 
magistracie projektowanej kolei Dąbrowsko- 
Donieckiej, która przecinając pow. owrucki, 
żytomierski, zwiahelski i rowieński, ułatwi 
eksploatacyę naturalnych bogactw, dótąd le- 
żących odłogiem w tej części Wołynia. 

Zaświeżo jeszczg mamy w pamięci o- 
pisy uroczystości, którą mnisi począwszy w 

eresteczku, w sam dzień Bożego Ciała za:- 
nicyowali. Było to poświęcenie fundamen- 
tów, klasztoru na kozac ich erygowanego 
w mogiłach. Zdaniem czarnosecinnych spra- 
wozdawoów, ze wszystkich zakątków Rusi 
wyległy tłamy pątników, by grosz wduwi 
do oiarneg» dzieła d rzucić. Tymczasem 
ofiarność snać była nie wielka, jeśli stojący 
na czele komitetu budowy owej świątyni 
episkop Nikon, zwrócił się do gubernialnego 
ziemstwa o subsydum. Kasa komitetowa 
świeci pustkami. Długów 1,000 rb. a na 
budowę potrzeba co najmniej 30 tys. rb. 

Aw R. 
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W dniu 30 b. m. (w ponie- 
działek) Redakcya „Dziennika 
Kijowskiego” przeniesiona zo- 
stanie do nowego lokaiu przy 
Kreazczatyku pod Nr 38 w po- 
dwórzu na drugie piętro, zaś 
Administracya pisma naszego I 
„Drukarnia Polska” pozostają 
czasowo w dawnym lokalu (Pro- 
rezna 9), za parę tygodni zosta- 
ną jednak również przeniesione 
do nowego lokalu w tym samym 
domu (Kreszczatyk 38); o dniu 
przeniesienia podamy  wiado- 
mośó na tem samem miejscu. 


|< O" | A 
Posledzenie rady miejskiej, 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej odbyło się 
pod przewodnictwem prezydenta miasta, p. Djakowa. 
Z pośród szeregu drobnych spraw największe zaiutore- 
sowanie wzbudziła kwestya wystawy w r. 1912. Pre- 
zes komisyi pojednawczej, dr. Burczak, zakomunikował 
zebranym o rezultatach pracy komispi, 

Jak wiadomo, miasto, asygnując zapomogę dla 
wystawy krajowej 1912r. i przezpaczają: dla nwj plac, 
wybrało komisyę kompromisową, zadaniem której było 
rozpatrzenia wspólnie z członkami komitetu wystawo- 
wego nasiępujących kwestyi: 1) oddania komitetowi 
gruntu miejskiego, przylegającego do lasko kadeckiego 
i zmiany kierunku dróg gruntowych przecinających go, 
o ilo to będzie koniecznem, 2) kwestyi urządzenia wo- 
dociąqów ua terytoryum wystawy, 3) oświetlenia pla- 
cu wystawowego i ulic, prowadzących do niego, 4) 
przeprowadzenia linii tramwajowych do placu, 5) 
urządzenia wygodnych bruków na ulicach, prowadzą- 
cych do terytoryum wystawy. Co do pierwszej kwe- 
styi komisya odrazu przyszia do p:roznmienia, co do 
trzeciej i piątej—prazes komisyi do oświetlenia miasta 
zakomunikował komisyi kompromisowej, ż0 nie napotka 
ona żadnych przeszkód ani pod wzglętem ulepszenia 
oświetlenia uliemiejskich, ani pod względem oświetle- 
nia placu wystawowego, prezes zaś komisyi brukowej 
obiecał swą pomoc co do doprowadzenia do należytego 
stanu ulic, prowadcących do wystawy. 

lany los nspotkał kwestye wodociągową r tram- 
wajową, okazały się one niemożliwemi do rozstrzygnię- 
cia ani teraz, ani w przyszłości, Przeprowadzenie rur 
wodociągowych do lasku kadeckiago wobes odpowiedzi 
I-wa wodociągów, wskutek braku wody i innych tru- 
dności techaicznych jest rzeczą niewykonalną, urządze - 
nie zaś specyalnej studni artezyjskiej jest dla miasta 
zbyt uciążliwem, ponieważ w przyszłości studni tej nie 
można wykorzystać ani dla miasta, ani dia Sołomienki, 
W ten sposób kwestya wodociągowa jest nie do roz- 
strzygnięcia. Jeszcze w gorszym stanie znajdnje się 
kwestya urządzenia Komunikacyi tramwajowej między 
miastem a terytoryum wystawy. Przeprowadzenie no- 
wych lmii i zwiększenie po nich ruchu w Czasie wy- 
stawy podniesie znacznie czysty zysk T wa tramwajo- 
wego w latach 1912—13. Na razie jest to dla miasta 
obojętne, lecz przy wykupie przedsiębiorstwa będzie 
ono musiało wypłacić sumę dziesięćkroć większą, Po- 
nieważ zaś w tej kwestyi [-wo tramwajowe nie chce 
przyjść do żadnego porozumienia z miastem —połącze- 
nie placu wystawowego z miastem nowejni liniami po- 
ciągnie za sobą znaczne straty. 

Prezes komiayi tramwajowej, har. Orgis Ruten- 
berg, poparł wywody d-ra Burczawa, oświadczając, ża 
pomimo, iż w ostatnich dniach T-wo tramwajowe za- 
proponowało miastu wejść w porozumienie co do no- 
wych limi wystawowych, lecz, że niema najmniejszej 
nadziei, aby portraktacye doprowadziły do jaki hkol- 
wiek rezultatów. Następnie p. A. Rzepecxi, wskazaw- 
szy Da to, że ogród Cesarski potrzebuje konieczniA zna- 
cznych nakładów dla uporządkowania go, wniósł pro- 
jekt urządzenia tam wystawy, sporządziwszy poprzednio 
plan i rozpatrzywszy Sposoby urządzenia tam wystawy 
w komisyach ogrodowej i gruntowej. Wniosek ten po- 
parł dr. Burczak, wskazując da to, że radzie miejskiej 
pozostaje jedno z dwóch: albo kategorycznie orzec 
o niemożliwości wystawy w Kijowie, albo teź wyzna- 
czyć dla niej inne terytoryum Ponieważ komitet za- 
mierza główną część wystawy umieścić na wyspie Tru- 
chana, w ogrodzie zaś rozrzucić kilkanaście lekkich 
pawilonów, oraz jeden za 130 tys. rb. na miejscu 
inspaktów miejskich, który zostanie petem własnością 
miasta, dr. Burczak doradza nie dawać odpowiedzi 
odmownej, lecz szczegółowo rozpatrzyć możliwość urzą- 
dzenia jej w komisyach. 

e Wśród radnych zaledwie paru (p. Jozefi i Braż- 
uikow) wypowiedziało się przeciw wystawie. Wszyscy 
inni solidaryzowali się z poprzednimi mówcami, wobec 
czego wniosek p. Rzepeckiego został przyjąty. 
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KRONIKA. 


Kaisadarz7k. 
Dziś 28 (10) Augustyna. 
Jutro 29 (11) Ścięcie giowy św. Jana Chrzciciela. 
Wsenód słońca godz. 5 m. 28 
Zachód słońca godz 6 m 25 
Dłagoźć dnia godz. 12 m. 57 


— Nowe pisma. W Kijowie zaczną 
wkrótce wychodzić następujące nowe pisma: 

Tygodnik „Czechosłowianin* w języku 
czeskim z dodatkami w języku czeskim 
i rosyjskim. 

Miesięcznik „Der gałwestoner emigrant“ 
w języku żydowskim. i 

Dziennik „Wiestnix Over" w języku 
rosyjskim. i 

Dwutygcdnik „Le petit français“ w ję- 
zyku rosyjskim i francuskim. 

— Powrót prezydenta miasta. Wczoraj 
powrócił z Neubeimu p. Djakow; kuracya 
dała świetne rezultaty, rozszerzenie «serca 
znacznie się zmniejszyło. Doktorzy „Wróżą 
prezydentowi miasta zuwełny powrót do 
zdrowia, pod warunkiem wyjazdu na kura- 
cyę do Neuheimu jeszcze raz w roku przy. 
szłym. 

— Wyrok śmierci. Wczoraj kijowski 
sąd wojenno-okręgowy rozpatrzył ponownie 
sprawę włościanina Jewtuszenko, oskarżone- 

o o zabójstwo woźnicy w roku 1908 koło 
kwojusłówia. Morderstwo zostało popeinio- 
ne przy współudziełe włościan  Biełodida i 
Masenko w następujących warunkach. Wy- 
nająwszy woźnicę do najbliższego miastecz- 
ka, po drodze kazali mu zmie ić wskazany 
poprzednio kierunek, a gdy ten odmówi, 
zamordowali go i, wyrzuciwszy Z sani, po- 
jechali dalej. 

Aresztowani Biełodid i Masenko w lu- 
tym r. b. zostali skazani: pierwszy na bez 
terininowe ciężkie roboty, drugi—na 20 lat 
katorgi. Sprawa Jewtuszenki została wycd- 
rębniona wobec tego, że udaio mu się 
zbiedz. 

Wczoraj sprawę Jewtuszenki rozpatrzo- 
no, poczem siazano go na śmierć przez po- 
wieszenie. 

— Dochód kolei w lipcu. Dochód brutto 
kolei Poł.-Za”h. w lipcu wyniósł: za przewóz 
1,269.809 pasażerów — 1.190,634 rb., za 
przewóz 57,611,818 pudów ładunków — 
3,629 513 rb., z reszty źródeł dochodów — 
716,274 rb. co wynosi ogółem 5,536,420 rb, 
Od 1 stycznia roku bież. do kasy kolei 
wpłynęło brutto — 35,028,907 rb. 

— Na kolejach. Zarząd kolei Połud.- 
Zachod. otrzymał z ministerstwa komunika- 
cyi okólnik « powodu zwiększającej się cią- 
gle ilości nieszczęśliwych wypadków na ko- 
lejach, wywołanych przez niedbalstwo i opie- 
szałość agentów kolejowych. Okólnik zāle- 
ca neczelnikom wszystkich kolei zwrócić na 
to szczególniejszą uwagę i zastosować 
wszelkie środki na to, ażeby urzędnicy wy 
pełniali jaknajsumienniej swoje obowiązki. 

— Z umiwersytetu. Z polecenia rektora 
uniwersytetu sekretarz kancelaryi do spraw 
studenckich przypomina, że podania o uwol- 
nienie od wpisowego, również o stypenuya 
i zapomogi będą przyjmowane przez prorek- 
tora tylko od 1 do 10 września; podania, 
które nadejdą po 10 września, nie będą roz- 
ważane. 

— Powrócił z zagranicy i od 1 września 
obejmuje swoje obuwiązki p» orekto: uniwer- 
sytetu profesor W. Udincew. 

— W sprawie koncesyi samochodowej. 
Zarząd miejs.i uchwalił zaprosić do ostā- 
tecznego zredagowania umowy z przedsię- 
biorcami, urządzejącymi w Kijowie komuni- 
kacyę zapomo'ą omnibusów-samochodów, 
mecenasów Żeromsk ego, Bogdanowa, Gol- 
denwejsera i Grygorowicza Barskiego. 

— Koszty oświetlenia. Komisya do o- 
świetlenia miasta sporządziła preliminarz 
wydatków na oświetlenie miasta w r. 1911. 
Wynosi on sumę 148,641 rb, wtem 120,521 
rb. na oświetlenie ulic. Pozycya dochodowa 
w gałęzi gospodarki miejskiej wyniesie 85 
tys. rb. 

— Nowy przyrząd do głoeowania. Wczo- 
raj dokonano próby nowego przyrządu do 
głosowania, zastosowanego w radzie miej- 
skiej, Pulega on na tem, że w pulpicie każ- 
dego radnego znajduje się urna, na trybu: 
nie przewodniczącego dwa liczniki; jeden 
z nich wskazuje ilość gałek czarnych, drugi 
białych. Na dane hasło wszy”cy radni rzu- 
cają gałki do urn, poczem za pociśnięciem 
gazika elektrycznego, liczniki wskawują ilość 
podanych głosów. 

— W spraw.e bruków. Wobec pozwo- 
lenia ministerstwa skarbu na nabycie za 
granicą partyi kamienia szwedzkiego, zarząd 
miejski uchwalił wczoraj telegraf cznie obsta 
lowsć w Szwecyi 600 sążni kw. Obstalu- 
nek niezwłocznie został powierzony jednej 
z firm za cenę 14 rb. 50 kop. za sążeń, 
franco Libawa. Wobec tego, że firmy za- 
żądały przyjęcia kamienia w Libawie I wy- 
płacenia należności natychmiast po przyję- 
ciu, uchwalono wydełegować do Libawy ra- 
dnego Ziwała w towarzystwie 2 inżynierów 
miejskich. 

-— W sprawie kanalizacyi W dniu 81 
b. m. odbędzie się pierwsza narada komisy!, 
powołanej do przyjęcia nowego kolektora 
kanalizacyjnego. 

— (Cholera. Wczoraj do szp tala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono wśród obja- 
wów cholery 4 osoby. Analiza wykryła 1 
nowy wypadek cholery; nie zmarł nikt. 
W szpitalu pozostaje jeszcze 9 chorych. 

Do szpitala Kiryłowskiego nie przywie- 
ziono wczoraj vikcgo. Analiza nie wykryła 
nowych zasłabnięć, nie umarł nikt, pozostaje 
w szpitalu 2 chorych. 

Do szyitałla Żydowskiego nie przywo- 
żono wczoraj chorych. Nowych wypadków 
zasłabnięć ua cholerę w szpitalu wczoraj uie 
zaregestrowano, pie zmarł nikt. Pozostaje 
w szpitalu 3 chorych. 

Ogółem od początku epidemii w Ki- 
jowie zachorowało na cholerę 1,197 osób, 
zmarło 458 

— Wczoraj nadzór sanitarny polecił 

zniszczyć 10 pudów konserwów, przywiezio- 
nych na dworzec kolei pod adresem han- 
dlarza ryb, Sawanowa. 
Wczoraj w sali 3 klasy na dworcu 
kijowskim zasłabł na cholerę Józef Poszczuk, 
który przyjechał z Kaukazu. Chorego prze- 
niesiono do baraku kolejowego. 


OSOBISTE. 


— W mieście naszem bawi utalanto- 
wany artysta-malarz uczeń prof. Mehoffera 
p. Aleksander Rudzki (Lambert). P. R. upra- 
wia dział portretowy malarstwa i zdołał już 
wykonać w naszem mieście parę portretów, 
z których jeden pastelowy portret pasierb '- 
cy mecenasa Z wyróżnia się artyzmem wy- 
konania. Artysta zabawi w naszem mieście 
jeszcze parę miesięcy. 


. — KRADZIEŻE. Onegdaj nieznani złodzieje o- 
grabili mieszkanie meobecnege prof. W. Konstantyno- 
wicza (Funduklejowska 84) Przy ul. W. Wasyłkow- 
skiej Nr. 158 okrądzioso skład materyałów Graczira. 
Na Padule ze sklepu Babuszkina zrabowano 12 czapek 
wartości 150) rb. 

— POŻAR. Przy ul. Puszkińskiej Nr. 31 przy 
próbowaniu nowych pieców wszczął się pożar z powo- 
du pęruięcia komina. Straż siłumiła ogień —straty wy- 
noszą 600 rb, 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Unegda) przy 
Bulwarze Bibikowskim Nr. 5 służąca Kisslews chciała 
wejść do spuszczającej się windy; przytem winda ją 
przygniotła. Na szczęście doznała tylko lekkich obra- 
żeń ciała. Wezwano Pogotowie, które udzieliło jej 
pomocy. 

Na rynku Żyżnim wpadł pod wóz ciężarowy S 
Kurpicz. Nieszczęśli wego w stanie groźnym przewie- 
ziono do szpitala Aleksandrowskiego. 

— UCIECZKA ŻONY. Niejaki W. (Sowska 25) 
doniósł policyi, że mu «zbiegła» do Moskwy żona, za- 
bierając ze sobą dziecl i rzeczy. 

— ZEPSUTY ŚLEDŹ. Niejaki Ziemlakow ku- 
pił w skiepie Hausmana przy ul. Moskiewskiej Nr. 30 
zepsutego śledzia. Śledzia oddano policyi, jako dowód 
rzeczowy. 

— MIĘDZY GRACZAMI W TOTALIZATORA. 
Dn. 26 sierpnia na hipodromie wyścigowym K. Wajn- 
bonowa zgubiia bilet z totalizatora. Policya przy 
aresztowała kelnera Mazura, który zgłosił się z owym 
biieiem do kasy po wygraną. c 

Ofiarą oszustwa omal nie padli dwaj oficerowie, 
grający do współki z jakimś chłopcem. Gdy bilet wy- 
grał, chłopiec zemknął, unosząc go z sobą, Dano znać 
policyi, która odnalazła oszusta. 

— KRADZIEŻ BLANKIETÓW. Na kijowskiej 
stacyi towarowej skradziono 100 blaukietów (rachto- 
wych (towarowych, bezpośrednięj komunikacyi od Nr 
407,001 do Nr 407,100), o czem ogłoszono na wszyst- 
kich kolejach z poleceniem aresztowania okazicieli 
skradzionych blankietów. 

— POWODY KATASTROFY. Katastrofa kolejowa 
w pobliżu stacyi <Łazorki» kolei kijowsko-połtawskiej, 
o której pisaliśmy wczoraj, została wywołana przez 
rozmycie z powodu ulewy toru, wskutek czego rozluże 
niły ia Bad i wykoleiły wagony. 

ozbiły się 3 wagony z węglem i 4 cysterny z 
naftą, która rozłała się na przestrzeni oXoło 40 sążni. 
Przy rozbiciu pociągu odnieśli dość znaczne obrazenia 
konduktor i smarown:k. 

Wczoraj wszystkie pociągi połtawskiej kolei na- 
deszły do Kijowa z kilkogodzinnem opóźnieniem. 

— OGLĘDZINY SANITARNE. Wczoraj komi- 
sya sanitarna dokonała oględzin towaru w sklepach 
gastronomicznych przy ul. Funduklejowskiej i Włodzi- 
mierskiej. Podczas tych oględzin wykryto w sklepach 
2 pudy zepsutej kiełbasy, którą na miejscu zniszczono. 
Właściciele sklepów zostali pociągnięci do odpowie- 
dzialności w drodze administracyjnej. 

— POD WAGONEM TRAMWAJU. Wczoraj w 
jednym z warsztatów miejskiej kolei żelaznej przy ul. 
W. Wasyikowskiej pomocnik ślusarza S. Ustinowicz 
wskutek nieostrożności wpadł pod wagon tramwajowy. 
Ustinowicza przewieziono do szpitala Nejszinbe. Le- 
karz skonstatował słamanie nogi. 

— NAPAD ZBROJNY. Wczoraj o godz. 8-oj 
wircz do sklepu spozywczego Rozenberga przy ul. 
Mitrofaujewskiej Nr 22 wtsrgnęło 3 uzbrojonych zło- 
czyńców. Groząc rewolwerami, zażądali od Rozenberga 
wydania im pieniędzy. Napastnicy wzięli z kasy 235 
rb., zegarek i złotą dewiakę, poczem umknęli. 


KRONIKĄ POLSKA. 


— „Tolerancya religijna". Dnia 24 go 
sjerpnia wileński sąd okręgowy bez udziału 
-ędziów przysięgły: h rozpoznawał śpiawę 
Józefa Korbutowicza, oskarżdnego na mocy 
art. 89 kod. karnego o wychowywanie syna 
w zasadach wiary katolickiej, aczkolwiek 
wstępując w związki małżeńskie ten zobo- 
wiązał się chować potomstwo swe w wierze 
prawosławnej. - 

Oskarżony na swoją obronę twierdził, 
że rzadko bywał w domu, Że częste wyjazdy 
nie pozwalały mu zajmować się wychowy- 
waniem syna, który był pozostawiony pod 
opieką dziadka i babki— katolików. Badanie 
świadków stwierdziło to, że Korbutowicz 
wyjeżdżał do Prus, a potem na dłuższy po- 
byt do Ameryki. Zona jego, pomagając 
mężowi w zarubkowaniu, też często się od- 
dalała z domu, pozoatawiając syna pod wy- 
łączną opieką i dozorem rodziców jej. Ubroń 
ca (adwokat przysięgły Wróblewski), pod- 
kreslit, iż artykuł 89 kod. karnego może być 
zastosowany tylko w tym wypadku, gdy os» 
karżony, będąc obowiązany wychowywać 
potomstwo swe w wierze prawosławnej, wy- 
chowuje je wedłog xasad jnkiejś innej wia- 
ry; w powyżizym zas wypadku nie miało 
miejsca wychowywanie w innej wierze, tyl- 
ko li rzucenie syna na opatrzność losu i po- 
zwolenie przez to na wychowywanie go w 
innym obrządku. 

Sędziowie, po krótkiej naradzie, ozłosili 
wyrok, skazujący Korbutowicza na miesiąc 
twierdzy. 

— Wystawa koni. Na ogólnem posie- 
dzeniu ekspertów w Moskwie powiększo- 
no liczbę premiów dła polskich hodowców, 
mianowicie przyznano m. dal złoty ks. Lubo- 
mirskim za klacz „Jasna papi“ i takiż me- 
dal za ogiera „Iran“; hr. Józefowi Potockie. 
mu za klacz medal złoty. Za ogół koni zda- 
tnych do remontu medal złoty przyznano 
ks. Lubom'r'kim, za grupy koni p. Bolesła- 
wowi Skłodowskiemu medal złoty, zaś pp. 
Mieczysławowi Morawskiemu i Julianowi 
Florkowskiemu medale srebrne. Posiedze- 
nia zjazdu hodowców koni są wielce oży- 
wione. 

— Powrót z kongresu. P. Kazimierz 
Stołyhwo, kierownik pracowni antropologi- 
cznej przy muzeum przemysłu i rolnictwa, 
powrócił z międzynarodowego kongresu nau- 
kowego amerykańskiego w Buenos Ayres. 
P. Stołyhwo uczestniczył tam w posiedze- 
niach sekcyi antropologicznej i był jednym 
z jej przewodniczących. 

W sekcyi powyższej p. Stołyhwo wy- 
powiedział referat p.t. „Nouveaux perfec- 
tionnements de la méthode ostéometrique“ 
i demonstrował przyrząd antropologiczny 
swego wynalazku. Iustrument ten został 
odrazu zakupiony przez uniwersytet w Bue- 
nos Ayres, oraz zamówieny dla Muzeum na- 
rodowego w La Plata i dla umwersytetu 
w Hawanie na wyspie Kuba. 

P. Stołyhwo przywiózł ciekawe zbiory, 
które otrzymał w darze dla Warszawy: od 
prof. Juana Ambrosetti'ego, prof. Florentino 
Ameghiny—z Buenos Ayres i dr. M Berto- 
niego z Paraguay'u, od Tow. polskiego w 
Buenos Ayres i od rodaków: dr. Jasińskie- 
go, inż. R chniewskiego, inż. Staszkiewicza 
i inż. Poświka z Buenos Ayres, oraz od pp.: 
Hofmara, Teodorkowskiego i Slusarka-Ko- 
szarowskiego z Rlo de Janeiro. W tem o- 
statniem mieście p. Stołyhwo wygłosił dla 
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kolonii polskiej cdczyt o człowieku przedhi- 
stsrycznym w Polsce 


Ostatnie wiadomości. 


Prezes Głąbiński o sytuacyi. Dzienni- 
ki wiedeńskie reprudukują rozmowę pos. 
Głąbiński-go z wspóipracownikiem  czernio- 
wieckiej „Allg. Ztg.“ 

Pos. Głąbiński oświadczył w sprawie 
ranałów, że sejm galicyjski nie mógł jeszcze 
zająć stanowiska wobec najnowszych propo- 
zycyi rządu. Jest on zdznia, że przeważna 
większość sejmu jest za przeprowadzeniem 
budowy kanałów, ponieważ polacy mają za 
sobą w tej sprawie ustawę i konieczność. 
Do tego przyłącza się i ta okoliczność, że 
jakikolwiek byłby rozdział proponowanego 
przez rząd odszkodowania, wywołałby nowe 
trudności, nietylko wśrod krajów intereso- 
wanych, ale także wśród interesentów i grup 
interesentów w samej Galicyi. 

D-r. Głąbiński wyraził też przekonanie, 
że później byłoby możliwe połączyć kanał 


galicyjski z Prutem. 


Co się tyczy zajść w Kole polskiem, to 
pos. Głąbiński zapewnił, że o roziamie w 
Kole rie ma mowy. Dążenia pos. G- rmana 
mają na celu utworzenie nowej grupy w 
Kole, z tendencyami czysto miejskiemi. 

Co się tyczy przyszłej sesyi parlamen- 
tu, to zdaniem pos. Głąbińskiego, będzie ona 
miała przeblag spokojny, ponieważ trzeba 
koniecznie załatwić budżet, kwestye podat- 
kowe i reformę regulaminu. 

W  konferencyach czesko-niemieckich 
polacy nie wezmą żadnego udziału. 

Co się tyczy uniwersytetu ruskiego, to 
tyle tylko może powiedzieć, że gdyby rusi- 
ni zgodzili się na otwarcie tego uniwersyte- 


tu nie we Lwowie, to kwestyi tej odebrano- 


by ostrze polityczne. 
Dymisya izwolskiego. „Berliner Tgb.* 
donosi z Petersburga, że pogłoski, rozpow- 


szechniane przez niektóre pisma niemieckie 


o dymisyi ministra Izwolskiego są niepraw- 
dziwe. Pogłoski mają swoje źródło w mają- 
cych wkrótce nastąpić zmianach na stano 
wi;kach ambasadorów w Paryżu, Berlinie i 
Wiedniu. 

W paryskich kołach politycznych uwa- 


żają wiadomość o mającej jakoby nastąpić 
dymisyi ministra Izwolskiego 


jedynie jako 
pobużne życzenie Niemiec, niezadowolonych 


z polityki, dążącej do uniezależnienia sę Ro- 
syi od wpływów niemieckich. 


Nowy pożar na wystawie. Cała prasa 
bru.selska zaalarmowana została wiadomo- 


ścią, że na wystawie wybuchnął nowy po- 
żar. Okazało się, że w sali maszyn zapaliły 
się paki. Straż natychmiast ogeń ugasiła. 


Zaprzeczen e Zə strony urzędowej za- 


przeczają pogłoskom, twi+rdzącym, jakoby z 
powodu polityki aatyklerykalnej króla bisz- 
pańskiego, królowa matka Krystyna posta 


nowiła opuścić Hiszpanię : zamieszkać stale 
w Austryj. 
Naprężenie między Serbią a Rosyą. Mię- 


dzy Petersburgiem a niem panuje bar- 
dzo silne naprężenie. Ser 

zagranicznych Milovanowicz chciał w towa- 
rzystwie prezydenta skupczyny Nikulicza u- 
dać się do Petersburgu, aby zdać sprawę Z 
sytuacyi ua Bałkanie. 
dnak odpowiedź, że obecuie wizyta ta nio 
byłaby pożądaną. 


ski minister spraw 


Minister otrzymał je 


„Zvono“ protestuje przeciw mianowaniu 


króla czarnogórskiego generałem armii ro- 
syjskiej, podczas, gdy króla Piotra, który 
był w Petersburgu, nie zamianowano nawet 
szefem pułku. 


Wydalenie posła serbskiego. „Mały Jo 


urnal“ donosi z C tynii: Tutejszy poseł serb 
ski, Zujoviez, który w czasie uroczyst ści 
czarnogórskich wystąpił w swej przemowie 
przeciw Austryi, został stąd wydalony. 


Szp egostwo niemieckie. U porucznika 
pionierow niemiecsich, Helma, schwytanego 
w porcie Portsmouth znaleziono nietylko 
plany fortów i fortec oraz portów obwaro 
wanych angielskich, ale także i adresy wie- 
lu kobiet. 

Sensacyjny raport policyjny. Ogłoszono 
w Belgradzie sensacyjny raport policyjny 
treści następującej: Osobnik, ujęty przed 
kilku dniami w składach amunicyt we wsi 
Rala, był to nie Milan Rodicz, agent han- 
dlowy, jak aresztowany twierdził i jak onie- 
wał pasport, wydany przez policyę wiedeń- 
ską, lecz Milan Rejakowioz, porucznik 3-go 
pułku bośniackiego z Budapesztu, wysłany 
przez austryaoki sztab generalny w celach 
szpiegowskich. Rejakowicz ukończył wyższe 
kursy wojskowe. 

Powódź. Skutkiem powodzi w Kuno 
wicach koło węg. Hradyszcza zawaliło się 
co najmniej 100 domów. Prawdopodobnie 
były też ofiary w ludziach, tego jednak nie 


zdołano dotychczas na pewne stwierdzić. 


Namiestnik bar. H:inold uda się doKunowie 


do obszaru dotkniętego powodzią. 


Linie kolei państw. Kunowice - Węg. 


Ostra i Kunowice Węg. Hradyszcze stoją 
pod wodą. 


Przerwa w ruchu 


otrwa pra- 
W Węg. i 


wdopodobnie 3 dni. strze zawa- 


liło się 14 domów. W Węg. Brodzie przed- 


mieście ciągle jeszcze jest w niebezpieczeń- 


stwie i życie ludzkie zagrożone, bo niepodo- 


bna się tam dostać. 

Według „Lidowych Nowin* w Węg. 
Brudzie i w Aujeździe koło Węg. Brodu Ki 
ke domów runęło. W Luhuczowicach woda 
zerwała wszystkie mosty i kładki. Wille 
stoją pod wodą. W pow. przerawskim po- 
tok Mosztienka wylał. 

Zawezwano Żandarmeryę do akeyi ra- 
tunkowej. 

Na kolei północnej ruch na linii Zlin- 
Wysowice przerwano. 

Obniżenia się stanu wody dotychczas 
nigdzie nie stwierdzono. 

Wilhelm II na Węgrzech. Na przyjęcie 
cesarza Wilhelma II na zamku aroyks. Fry- 
deryka w Bellye — czynią się przygotowa- 
nia. Cesarz Wilhelm przybędzie do Bellye 
16-go września i zaraz po jego przyjeździe 
rozpoczną się polowania. 

Cesarz Wilhelm przybędzie koleją do 
Mohaczu, a z Mohaczu par: statkiem do Kra- 
pacz, skąd uda się do zamku Beilye. 

Msza św. naczczo. „Osssrwatore Ro- 
mano“ zaprzecza wiadomości kilku pism, 
jakoby księża zostali zwolnieni z obowiązku 
od rawiania mszy naczczo, o ile ta msza 
odbywa się w późniejszej porze przedpoła: 
dniowej. 

Obraza hakatystów. Prokuratorya w 
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Bohum wytacza „Wiarusowi polskiemu* na 
żądanie „Ostmarkenvsreinu* proces o obra- 
zę, której hatatyści dozatrzyli się w cgło- 
szeniu pewnego kupca, wydrukowan:m w 
tem piśmie. 

Niezwykła kurtuazya. „Wien. Allg. Ztg.* 
donosi, że watąpienie na tr'u Jerz go V no- 
tylikować będzie cesarzowi austryackiemu 
osobna, nadzwyczajna m'sya angielska z ler- 
dem Roseberrym na czele. Tym wyjątko. 
wym aktem kurtuazyi chce król Jerzy speł- 
nić niejako życzenie ś p. Edwarda, który 
osobiście zamierzał udać się w tym rosu do 
Austryi dla zł żenia c»sarzowi gratulacyi z 
okazyi 80 roczna cy jego urcdzin. 

Te, że na czele owej m syi stać będzie 
lord Roseberry, najwybitniejszy obecnie po- 
lityk angielski, nadaje faktowi szczególnego 
znaczenia, gdyż wiadomo, że Roseberry je- 
dyny podczas aneksyjnych kłopotów Austryl 
stał po jej stronie wbrew całej opinii an 
gielskiej. 

TOERFACHEANE CIE 


Telegramy. 


(Od koresponientów własnych | 
Gubernia łódzka. 
Warszawa. — Gubernator pictrkowski 
Jaczewskij, podczas «wej bytności w Łodzi. 


oświadczył, iż dążeniem władz jest utworze- 
nie gubernii łódzkiej. 


Sekcya. 


Warszawa. — Sekcya zwłok zmarłej 
wśród podejrzanych objawów żydówki, przy- 
byłej z Brześcia Litewskiego, nie wykryła 
cholery. 


Dżuma w Odesie. 


Odesa. — Komitet gietdowy wydał, z 
powodu epidemii dżumy, uspaknjającą odez- 
zwę do mieszzańców miasta. 

Odesa. — Znowu zanotowano jeden wy- 

adek zasłabnięcia na dżumę. Chorego zna- 
8ziono na ulicy. 


Zwiększenie szybkości kemunikacyl. 


Petersburg. — Ministerstwo komunita- 
cyi zamierza wydać rozporządzenie o zwięk- 
szeniu szybkości pociągów osobowych. — 
Przestrzeń od Petersburga do M.skwy ço- 
ciągi te będą przebywały w ciągu 9 godzin, 
sań przestrzeń Petersburg — Warszawa — 
w ciągu 17 godzin. 


Tydzień awiatyczny. 


Petersburg. — Pogłoski o odroczeniu 
„tygodnia awiatycznego* są bezpodstawne. 


W sprawie Intendentów. 


Petersburg. — Proces w sprawie inten- 
dentów, aresztowanych na skutek rewizyi 
senatorskiej, dokonanej w M«.skwie, ma się 
rozpocząć we wrześniu. Podczas rozpraw 
sądowy h będą obecni w sądzie Suchomli- 
now i Kokowcew. 


Z ministerstwa skarbu. 


Petersburg. — Ministerstwo skarbu o- 
pracowało projukt podatku wojskowego, któ- 
ry ma być pobierany od osób, nieprzyjętych 
do wojska. Projekt tn zy kał uznanie w 
radzia ministrow. Podatek wojskowy pr-y- 
nople skarbowi państwa dziusięć milionów 
rubli. 

M mister skarbu nalega, aby Duma pod- 
czas sexyi jesiennej rozpatrzyła projekty po- 
datków od nieruchomości i od spadków. 


Wysiedlanie żydów. 


Petersburg. — Z Petersburga wysłano 
60 żydów, którym odmówiono przyjęcia do 
szkoły felczerskiej. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg.—W ciągu doby za horowało 
w stolicy 68, zmarło 13, pozostaje chorych 
na cholerę 628. 

Kazań.—Sąd wojenny w sprawie napa- 
du na uniwersytet, lecznicę psychiatryczną 
oraz magazyn Szmielewa skazał 4 osoby na 
śmierć, 2 na zesłanie i 9 na roboty ciężkie, 
4 osoby uniewinniono. Wszc:ęto starania 
o złagoda' nie kary skazanym n: śmierć, 

Kremeńczug. —Paro wiec pasażerski, Wło- 
dzimierz* odniósł silne uszkodrenia wskutek 
uderzenia się o kamienie w pobliżu miasta 
Pasażerowie oraz ładunek uratowani. 

Orzeł. —S ;alił się wielki browar Szyl- 
dego. 

Tyflis—W osadzie Cinondali, powiatu 
teławskiego, uzbrojeni złoczyńcy ranili cięż- 
ko przejeżdżających rewirowego i strażnika 
oraz znbili włościsnina. 

Mitawa.—Sąd okręgowy w sprawie zbie- 
głego prezydenta tukumskiego Kremanau, 
który wspólnie z członkami zarządu miej- 
skiego i sądu sierocego roztrwonił miejskie 
i siero e fundu ze, skazał jednego z oskar- 
żvynych na pozbawienie praw oraz roty a- 
res;tanckie na 1 rok i 2 na twierdzę, oraz 
na zwrócenia roztrwonicnych sum. 8 osoby 
uniewioniono. 

Władywostok. — Z rozporządzenia gen.- 
gubernatora zawieszono gazetę koreańską, 
wychodzącą we Władywostoku, za to, że 
w szeregu artykułów nawoływała koreańczy- 
ków mieszkających w Rosyi i w Chinach 
do protestowania przeciw aneksyi. 


Cetynia. — Wielcy Książęta Mikołaj Mi- 
kołajowicz i Piotr Mikołajowicz z rodzinami 
i świtą, oraz król Mikołaj wyruszyli auto- 
mobilami do Antivari. Lud i wojsko żegnali 
ich okrzykami Muzyka grała hymny ro- 
syjski i czarnogórski. Wielki Książę Mikołaj 
Mikołajowicz wydał na pancerniku „Cesa- 
rzewicz* śniadanie galowe na cześć króla, 
następnie zsś eskadra odpłynęła do Fiume, 
skąd Ich Wysokoście udadzą się do Rosyvi 
koleją, Eskadra rosyjska powraca na wody 
kreteńsk e. 

Ateny.—Z Salonik donoszą, że komitet 
bojkotu towarów greckich zastosował bojkot 
względem wszystkich towarów pochodzących 
z wyspy Krety. 

Sofia. — Podczas manewrów oficerowie 
16-go pułku piechoty otrull się mlekiem, 
przechowywanem w naczyniu miedzianem. 
19 oficerów w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala wojskowego w Sofii. 

Bukareszt.—Na aerodromie wojskowym 
w Kotroczeni inżynier Włajko dokonał wzło- 
tu na wynalezionym przez si+bie aeroplanie. 
Wzniósłszy się na wysokość 150 metrów, 
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lotnik utrzymał się w powietrzu 15 minut. 
Rząd nabywa aeroplan Włajki. 

Sofia.—Oficerowie 16 pułku, którzy u- 
legli zatrusiu się mlekiem podczas manew- 
rów są na dredze do wyzdrowienia. 

Fryburg.—Zachorował na cholerę ma- 
rynarz, który przyjechał z Hamburga. 

Urmia. — Dla obrony prowincyi przy- 
słano z Tabrisu kilkaset sarbazów i karadas- 
skich kawalerzystów. Po drodze do miasta 
obili oni trzech askerów i obrabowali 100 
kurdów, którzy przyszli do.miasta w celu 
psczyn enia za: upów. 

We wsi Karagez, majątku prezesa ro- 
syjskiej zminy kup:eckiej, zrabowano kara- 
wang, wsząą cukir — zamordowano 6 
włościan. 

Do Sułduzu przybył turecki kajmakan, 
który objął rządy w okręgu. Pod wpływem 
namów kujmakana waśń w okręgu ucichła. 

Teheran. — Z powodu wrogich st sun- 
ków wśród b.chtiarów, Serdar-Asad poeta- 
nowił nie mianować ich na stanowiska gu- 
bernatorów. Bachtiarom gubernatorom Ís- 
pahanu, Jesdu i Kirmanu polecono podać się 
d dymisyi i wyjechać do Teheranu. Od- 
wołano pozatem pułki sarbazów, będcąe w 
ich rozporządzeniu. 

Norfolk (Półn. Ameryka) — Z fortu 
Monroe donoszą. że na pancerniku „Nord- 
Dakota* około Oshen-City zapaliły się zapa- 
sy oliwy — 3 osoby poniosły śmierć, — 11 
ranionych. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 27-go sierpnia 1910 r. 


Weksie terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st 9355 
„ Czeki za 10 f. st. . .88. . 94.32 
„ na Berlin 3 m. za 100 m. . . —.— 
» czeki za 100 mar. . . . 46.12 
» na Paryż 3 m. za 100 fr.. . . 37.13 
- czeki za 1005, . . .£ 37— 
Dyskonto giełdowe . . . . . . . . —— 
4"/, państwowa renta . . . . . . . %1/ 
50/, Pożyczka 1805 r.. . . . 1041/4 
50/, pożyczka 1908 r. . « .  1041],—104/* 
4€/, Pożyczka 1905 r. . . . . . 1001/, 
50, Pożyczka 1906 r. . . . a 1083,*—.11'41/4 
4:/,0/, pożyczka 1909 r. . . . . 1007/ 
d0/, Listy zast. Szlach. Banku. „ . 8%%/4—0U1/4 
4'/*/, Listy zast. Szlach Banku Ziem 951 4—95:/4 
50a " © y ” v9 ,a 
40/, Świadectwa Włościańskie. e „ 803/4—90//* 
p U » . 95'/1—096 
50/, swiadectwa włościan. . . . . 991/3 
6%/, pożyczka prem. 1864 r. . . 482 
5 x 1866 r. . 3731/3 
5%% obl. prem. Szlach. Banku . . 884'lg 
3/07 Listy Zast. Szlach. Banka Ziem. 85 
dtf; Oblig. Porersb. M. Kred. T-a 92*/ 
50, *  Bakinsk. „ 851/4—86*/a 
50/, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 96 
Ath n. è 5 . 89—90 
60/4 Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a. 100 
ję „ * A . 94—95 
O Oblig. Odesk. Kred. T-a. E E 
o ” 0) LJ a ca "ac 
tij » Bessar.-Taur. B.Ziem. 915]* 
4, Wileńk. Bankn Ziem. 918/4 
th - Donsk. z d 90l 
tija « Kijowsk.Banku Ziem. 91%/+—92'/ę 
áth ż Moskiewsk. „ . 92*/5 
41/ k Niz.-Samar. „ : 91:,* 
4lję S Poltawsk. ge m A, 
41/5 ż Tulsk. A z 9" 
tj 5 Charkowsk, „ .911]1.—92% 
€f, Listy Zast. Chers. Banku Ziem. . — 
Akcye ]-go T-a Żagl. po Dnieprze . — 


2-g0 - ” LJ 
Akcye T-a Kaukaz 'i Merkury . 


263 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żagi. Handi. Czarn. 515 
n _ Rós, T-wa transport. i asekur, 78 
» T-a Ubezpieczeń „Rosya*. . 480 
» Mosk. K. Woroneż. kolei. . 449 
r Mosk. Wind.-Rybinsk. . . . . 279l 
»  Pol-Wschod. kolei . « . . . 2844/3 
4 Azowsko-Dońsk. i 55 
5 Wołżsko-Kamsk. b. . . . . . 950 
5 Rosyjsk. dla Handln Zewo. 415 
Akcye Ros. Chrńsk, . . . . . d 214 
» Ros. Handl. Przemysł.. . . 367—369 
Akcye Petarsbursk. Międzynar. Komerc. 511 
Ą Petergb. Dyskont. Pożyczk, , . 506 
M Patersb. Prywatni-Komm. . . 221 
» Kijowsk. pryw. banka handl . — 
» Besarabsko-Tauryck . . . . 683 
A Wileńsk. Ziemsk. Banka . . 605 
5 Dońsk. Bankn Ziemsk. 685 
Akcje Kij. Bankn Ziemskiego. . . .725—730 
m Moskiewsk. 5 + + « 708 —713 
4 Niżegor.-Samar. „ 8 704 
CJ Połtawsk. > -. JB . „ BR 
„ Petersb.-Tuisk. „ i 463 
5 Charkowsk. Ą + + « 479—484 
„  Bakińsk. T-a Naftow. . . . . 283l 
5 Kaspijsk. I-wa . . . . 4200—4225 
5 Nafi. i Handl.T-a Mantasz, i Ko. 130 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel 10650—10750 


Akcye Tow. Naft. Br. Nobel . . 
„  Bransk. Kopalni Węgla 


„ Bremsk* Rels. Fabr. . . . . 124 
„ Naft. T-wa Harman, . . 239—241 
n Kołomieńsk. Fabryki . 218 
„ Fabr. Malcewsk. . . . . . 428 
à Petersbursk. Metallurg. . 175 
» Nikopol- Mariupólsk . . . . 88 
M Puttówsk/w>. Fe. 1401/4 
„  Rosyjsk. Bait. Fabryki . , 337 
„ Ros. Fabr. Jokomot. (Bue) . 217 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo* 141 
Akcye Fabr. Wag. Fenix 267 
T-s „Dwigatiel* . „ . . . 8714 


z Dońsko-Jurjewsk. Motall T-a . 

Usposebienie z walorami państwowymi spokojne 
i stałe; z papierami hipotecznymi dość mocne; z pro- 
miówkami spokojne. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 27 go sierpnia 1910 r. 


Beriin Wypłaty na Poterebarg 216.825 


Kurs wekalowy na Petersburg na 8 dni —. ~ 


4!/49/, pożyczka 1005 r. 100.40 
407, renta państwowa 1894 r 95.10 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. . 216.70 
Dyskonto prywatne 33,40], 
Usposobienie mocne. 
Wiedeń. 5% pozyczka rosyjska 1906 r. 103.80 
Paryż Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa j . 266.75 
Cena najwyzsza . mma. 26875 
4*/, renta państwowa 1894 r. 96 25 
41/.0/, pożyczka 1909 r. . 101.25 
50/, pożyczka resyjska 1906 r. . 106 15 
Dyskonte prywatne + DA/i/e 
Uasposobienie mocne. 
Lendys. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 105*15 
4'/ą0/, pożyczka rosyjska 1909 r. 100*/ 


Usposobienia mocne. 
Amsterdam 5%) pożyczką rosyjska 1006 r. 
40/5 n „w 1909r 
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Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Po obu stronach 


Do nabycla w Administracyl „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 
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dis pronumeratorów „Dziennika Kijowskisgoć 


PROREZWA 9. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TARO ZARIAD DRUNARN 


BEZ POŚREDNIKÓW = 
(EEE) 


Ceny umiarkowane. 


K. Podhorsk ieśo 


CIESNINY 
BERINGA 


I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


na RUSI 
mamy kogoś, kto 
z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 


może i powinien 
CZYTAĆ 


LUD BOZY 


TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i Il, „Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 3.— Półrocznie . 


Adres Redakcyi I Administracyl: Kijów, Kościelna Nr 4. 


VEVZYVA 
= -> 
4 


RZEZ 
ZSZ 


SE 


07 


AŚ 


Poleca posadzkę 


Niezbędna w każdym domu polskim 


Entyklopedya Staropolska istrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


a wspaniałym podarkiem. | 


jest najpożyteczniejszym, 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie- 
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 

odręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo. 


Cena księgarska rb. 15. 
me” Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" Ww n enumerate i ogło- 


zamawiających dzieło w administracył piema cona zniżomm 
Ma przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


wersytetu. 


18817 


Dom Przemysłowo»-fiandlowy 


Michał Bukowińsk 


Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927. 


„Tajkury” 


Adres dla depesz: »Emhbu, Kijówc. 
Albumy i cenniki wysyłamy na żądanie franco. 
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie, 


Gwarancya, trwałość. 


Busa wyso dla kobiet im, A, Boracieckiogy, + 


istniejące od roku 1868 
z trzema wydziałami: litera:kim, przyrodniczym i artystycznym, jes 
dyny zakład, w którym wykładają profesorowie uni- 
Początek roku od I-go października. Pro- 
gramy przesyła i korespunden: ye kursów Zułatwia Sezretarka H. To- 
maszówska w Krakowie, ulica Karmelicka L. 36. 


Dyrektor Józef Rostafiński. 


WYDAWNICTWO) 
GEBETHNERA i WOLFFA 


w Warszawiąa 


LEONIDAS ANDREJEW 


AURERNATOR 


Chrześcijanie. — Kłamstwo. 
Tłumaczył z «ryginału 
BOLESŁAW PODLEWSKI 
Cena kop. 80. 

Do nabycia we wszystkich księ- 


garniach. 19129 
Od l-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


[05 Katoliki 


wychodzi w objętośc 


znacznie zwiększonej 


tolickiem. 


Głos Katolicki ies! | 
mna POtrzeb najszerszy: 
warstw społeczeństwa polskiego. 


Głos Katolicki p 


17324 wiadomości o wszys 


cia krajowego i zagranicznego. 


dnikiem polskim. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Roczni« z przesyłką . 
Półrocznie : 


dolarów 3. 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, prof. Al. Briickner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
| ciekawego i s HOTEL 
czającego wydawnictwa nie spo- 6 an-R emo 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem | Plao Dumski 6, tal. 424. 
czytelnik skarbiec rzeczy Wła8- | Nowo odrestaurowane MM z elek- 
nych, o których się często sły- Prix Sk Qa 1 rb. 
szy, a mało wie. I nabierają! kan e 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz- 
chła przeszłość, i biją od niej e A 
blaski, i słychać jej głosy“... W (uemioń(i 


14618 


szenia do 


przyjmuje 


b. Beadies 


dom własny. 


| 


pismo òla rodzin polskich 


Głos Katolicki jos; pismem „ bezpar. 


nem  narodowo-ka- 


zastosowany do 


omieszcza artykuły w 
westyach religijnych, 
politycznych, społecznych i literackich, 


Głos Katolicki daje w  streszczeniu 
kich donioślejszych wypadkach z ży 


Głos Katolicki jost pismem dia czy- 


p teiników, którym czas 
i środki nie pozwalają na Czytanie 
i preuumerowanie pisma codziennego. 


Głos Katolicki jest najtańszym tygo- 


5 rb. 
3 rb. 


Za granicą (tylko rocznie): ko- 
ron 15; marek 18; franków 16; 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kijów, ul. Kościelna 4 


„Dziennika Kijowskiego” | 


Mohylowie, Utworzenie arcybi- 
Sprawy kościelno - religijne, |skupstwa mohylowskiego. 

Kościół katolicki, Stanisław Bo- Zeszyt Il-gi zdobią następu- 
husz Siestrzencewicz, Utworze-|jące ilustracye i portrety: Za- 
nie t. zw. „biskupstwa biało-|mek dolny i Kaplica św. Kazi- 
ruskiego*, Jezuici na Białejru-|mierza w Wilnie; Wawrzyniec 
si, Jerzy Konisski i jego dzia |Gucewicz, budowniczy Kate- 
łalność, Jazon Junosza Smogo-|dry  Wiieńsktej; 
rzewski, Jezuici i Siestrzence-|tedralny w Wilnie; Ks. Ignacy 
wicz, Otwarcie nowicyatu w Po-1 Massalski, biskup 


kiego, 


[12 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Admiałstracya 


simy 8 wczesne Z'pisy. 


dla oszklonych werand, balkonów, westibiul'ów i zimo 


wych ogrodów w najnowszy. h fasorach 
| 


POLECA 


Magazyn Mebli 


nimajerd 


Mikołajowaka 13, dom własny. 19037 


(Zarząd kolei Połudn.-Zachodn. 


podaje „du wiadomości, że wskutek otwarcia w Humaniu wystawy rolniczej, 
pomiędzy Koziatynem a Humaniem od 26 do 31 sierpnia kursować bydą do- 
datkowe pociągi pasażerskie MAS 10 bis i 9 bis, dostosowane do następujących 
pociągów, wychodzących z Koziatyna: 
i 1) 38% 11 i 12 kijowskiego, do którego dodane mda 

niej komunikacyi I, II i III klasy, idące z Kijowa do 
kosztują odpuwiednio do klas 25 k., 25 k. i 10. 

2) Ne 13 i 14 — na dystansie Koziatyn Równe. 

3) M 5 i 6 na dystansie Koziatyn Źmerynka. 


Pociągi te będą kursowały według następującego rozkładu: 


wagony bezpośród- 
umania. Plackarty 


P. Ne 11/10 bis/8 P. M 7/9 bis/12 


CZAS B. DA JCOY FE CZAS 
przyb. odejście przyb. | odejście 

| wieczor. zrana 

7.40 z Kijów 10.46 

w noc w noc 

h 1.31 A 4 Koziatyn 5.397 
1.44 1.46 Macharynce 5.19 5.21 
1.58 200 Rastawica 4.59 5.01 
2.26 231 Zarudyńce 4.20 4.26 
2.56 258 Roś 3.32 3.44 
3.18 320 Rzewuska 3.19 3.22 
2 3.35 3.40 Pohrebyszcze 2.59 3.06 
4.07 4.09 Apdrusowo 2.34 2.36 

* — lacf. 77 wior. 4 z 

4.33 4.43 ipowiec 1.53 2.05 
5.06 514 Oratowo 1.19 129 
5.37 5.38 pl. Frontówka 12.53 12.55 
6.02 6.07 Monasterzyska 12.24 12.30 
6.28 6 29 y pl. Sewastyanowa i 12.02 12.03 
650 739 Chrystynówka 11.15 11.41 
7.45 zrana Huma wieczor. 10.36 


*) Pociąg zatrzymuje się. 
. Uwaga. Pierwsze pociągi z wagonami dodatkowymi odejdą z Kijowa 
dnia 25 sierpnia, z Humania zaś 26-go sierpnia; ostatnie pociągi — z Kijowa 
d. 30 sierpnia, z Humania 31-go sierpnia. 1 096 


ROK XXXIV ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA POLSKA 


„BIESIADA LITERACKA” 


z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów polskich oe tydzień 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


„Bieslada Litoraoka* obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej z powieś- 
cią na czele, historyę, pamiętniki, podróże, wiedzę gruntowną w formie popu- 


ZESZYT Ilgi 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rusi 


opuścił prasę i zawiera: 


Kościói Ka- 


wileński; 
łocku, Sprawy Kośrioła Unic-| Werki w początkach XIX wie- 
atarzyna w Połocku i|ku; Pałac w Werkach; O. Stani- 


wie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą. 
Celem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie pro- 


) 


sław Czerniewicz, wikaryusz ge- 
neralny jezuitów i rektor w 
kolegium jezuickiem w Połoe- 
ku; Krużganki wewnętrzne w 
kolegram jezuiekiam w Połoc- 
«u; Kościół po-jezuicki w Po- 
łocku; Helena z hr. Przeździec- 
kich Michałowa księżna Radsi- 
wiłłowa, ostatnia wojewodzina 
wileńska; Korzec na Wołyniu; 


Zamek Augusta III w Grodnie. | 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25 z przesyłką kop. 50. 


| Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* rocznie 24 zeszyty, połrocznie 


„Dziennika Kijowskiego” w Kijo- 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Pe 


von L 


; yto 


F. 


W SKŁADZIE MASLYN 


F. ZAŁĘSKI i 


można jeszoze dostać 


Zatwierdzona przez Min. Spr. Wew. 


SZKOŁA GIMNASTYKI i MASAŻU 


Praktyczny podarunek! 


Oryginalne butelki 


cc tylko 
„Jermos", 


»Thermos Fatent« 


| 
| Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 
; w każdym domu 
konserwuja bez ognia gorące 24 godz. 
i bez lodu chłodne 2 tygodnie. 
Zawsze w największym wyborze w 


| magazynie wyrobów POL 
Ed. BRABEC "Sy". 
i 2 


P minga sie terdzo dotrze 
„Poszukują uzdoln stauieząi ki 
za dobre wynagrodz. Zwrarać się pro- 
szę: W.-Zytomierska 18 m 2. 19183 


(Y a dla 2 ch panien. lub chłop. 
olaneya wiwasyj 78m. 12. 19148 


1, 2 lub 3 pokoje 


z mehi. iub bez d» wyna ęcia. Św'atło 
elektr. Pnsz*ińska 39 m. 7. 19189 


|Drzyjm. uczą ą się młodzież. utrz. 

dotr., op. tris*., cgród, gimna*t., 
konwers. fr. Łukjanówka, róg J kub. i 
Jekatervn. 3. nt. p. Idzikowski. 19 96 


Polka 


znaj. języki: francuski teoretycznie 

i praktycznie. niemiecki teoret. poszuk. 
posady samcdziel. wychowawczym do 
małych dzieci lub do towarzystwa mło 
dej osoby, albo wyręczania i rielęgn=- 
wania starszej lub chorej. Adres: Wo- 
łoczyska, poste-restante M. M. 19159 


RYGINALNE 


tkuskie 


ochowa 19222 


i NARZĘDZI ROLNICZYCH 
SME sia ah. 


Kurs masażu roczny 125 rb. Kurs 


masazu i gimnastyki 2 lata 150 rb. 


roczn:e, dla akuszerek, falczerek i felczerów skrórony. Dyrektor Dr. Br. 


Szerszyński. 


Zap sy rozpoczęte. Wykłady 15 (2) 


Właś:ic elka H, Knczalska. 


Warszawa, Marszałkowska 74. 


pazdzierpika. 19224) 


H pragnący powierzyć po- 
Rodzice ważnej opiece swego 
ucząc. syna na pełne utrzymania ze hca 
zgłosić 8' na Puszkińską 6 m. 22. 19157 

ini rodzin. mową przyj. 
W polskiej xi nci nb nse 
nica. _Nesterowska 26 m. 2. 19224 
H z 6-cioletnią prak 
Gorzelni tyką ukończył spe- 
OE karsy gorzelnicze w Dablanach 
(Galicya) poszukuje posady. Adres: 
Ląd pod Słupcą (kaliska gub.) Warław 
Szabowski. 19217 
und mahovniowa ze sto- 
eble łem, umywalnią, 
Lwowska 44b m. 2. 1912 
a H do dzieci potrzebna 
Niania Tylko osoby z wy- 
borowemi swiadectwami zgłaszać się 
mogą na ulicę Luterańską Nr 1 do 


biura T-wa Ubezpieczeń >Przezornośće 
między l a 3:po południu. 19129 


polskiej rodzinie poszukuje 
się uczni. Opieka troskliwa. 
Adres: ulica Tarasowska Nr 14 miasz- 
kania 15. 19137 


Polska rodzina Taire tns” ore 


uczniów lub ucze- 
nice z całk. utrzym. Troskliwa opieka 
POJAÓE NI EE, DR 

H kielecka ub. 
Suchedniów, Mieszkanie dla 
kształcących się panienek z całkowit. 
utrzymaniem, trosk. opieka. Dom P. 
Gruszeckiej naprzeciw poczty. 19155 


przyjąć uczni lub uczenice 

Mogę na mieszkanie, całe utrzy- 
manie, opieke, mam córkę u Wołod- 
kiewicza. Żylańska 61 m. 5. 19071 
+} fizyko-matemat. wydz. poszu- 
Student kja korapet. Ma solidna 


rekom. Tarasowska 23 m. 13. Stud. J. Z. 
19077 


N mężczyzna w środn. wie- 
Intelig. ku, znający podwójną bu- 


chal. pos. do 5,000 rb. kanc. ż poważ. 
rek. posz. miejsca zarząd domem, ka- 
syera lub innej odpów. pos. Poste-re 
stante A. K. 19092 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Blesieklerski. 


1-2 uczenice |. 


rzyjm. z cał. utrz. Lekc. muz., kon. fr. 
5trzelecka 20 m. 10 od W -Pcdwalnei. 


18813 
Polka 


wychow. Zapranią pos 
pols., fr., dosk., niem. voor. 


larnej, wychowanie, politykę, chwilę biezącą wszechświatową, słowem wszyst- Į poszuk. pos. opieknn., samodziel. wy- 


i ko, co stanowi poirzebę umysłu inteligentnego. 
ojozyste | pamiątki narodowo. 


| W dziala ilustracyjnym: reprodukcye obrazów Matejki, Siomiradzkioge, 
! Brandta, Kossaków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a także najcelniej- 
: szych dzieł mistrzów cudzoziemskich. 


t 

| Muzeum Pamiątek Narodowych: pemniki, gmachy, miejscoweści hlstoryoz- 
= portrety znakemityck mężów Í t. p. 

| W perpłainym dodatku powieściowym — utwery najwykitniejszych nut - 
rów polskich: J l. Kraszewokiege, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiege. L. Sewiń- 


Szczegślniej uwzględnia dzieje | chowaw. do towarz. lub naucz. 


Poczta 
Gruszka gub. pod. pow. jampol. dla M. 
10063 


Ogrodnik żonaty Dezdzietuy z dług. 
prakt, znający się na wszelk. rodz 
ogrod. poszuk. pos. od 1 września lub 
później. Pocztą Olszanka gub. podol. 
ogród Paulina Żygielewicza dla Ogrod- 
nika. 19064 


PE P. J. Bykowskiego, Fr. Rawity-Gawreńokiego, W. Przykorowskiego I In. Kamieniec-Podolski 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie: 
: Roczuie . 


rb. 6 
3 : Półrocznie . 
£ kop. 50; Kwartalnie . 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


na prowinoyli 


Rocznie . . . . 
Półrocznie . 
j Kwartalnie 


| Na żądanio administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. |. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Plao Wareoki Nr 4, 
Ji Telefonu 78-26. 18508 


Inmkagnia Polaka w Kii wie. ulica W. W -syiczykoewska (Prorezna g) rog Puszxińskiej 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


ET „Dziennika Kijowsk.“ 


przyjmują 


p. Prusinowska (Skład fotegraficzny) 
i Księgarnia Polska 


p. Sanlutycz-Kuroczyckiego, 


Rozkład jazdy pociągów. 
(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer 1 i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy 1, IIi1IIT kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli: 
ce -odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, 


2 | przychodz. o gudz. 9 w. 


Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nucy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny I, II i III kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy |, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgraa, Znamienka, Fastów-—od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy i, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 10 m. 50zrana, przychodzi 
o £. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy l, II 1 III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Uusobowy |, LI i [II kl. Petersbur 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana. 

Pocztowy l, Il i III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, lwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. u g 7 m. 20 wieczorem 

Osobowy 1, lII i II kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 

Er) m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i II kl. Rostów nad 

Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
| mienka, Fastów— odch. 0 g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Mieszany Í, ll i III kl. Olszanica, 
Biała-Cerklew, Fastów-—odch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchvdzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi © g. 7 m. 40 zrana. 

| Towarowy pośp. IV kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
\ó g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów III klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 po południn 
Oprócz dni świątecznych. 

Mieszany Íl i III kl. Odesa, Brześć 
ch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 W. 

Towarowy pośp. 1V kl. Odesa 

Brześć, Znamienka— odchodzi o godz. 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 „ól 


Na kolei Moskiewszko-Kijow= 
sko-Woroneskieji 


Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 w poł, przychodzi o godzinie 6 po 
połndniu. 

Pocztowy |, Il i III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w uocy, przych. o godzinie 5 m. 


30 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o g. 12 m. 30 po poł., 
przych. o g 5 m. 35 R p:ł. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 25 zraną. 

Pośpieszny I, LI i II kl. Połtawai 
Charków. Łozowaja, Rostów, Sewasto, 
pol—odch. o g. 7 m. 50 w., przychodz- 
o g. 10 rano. 

Pocztowy I, II i II kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi 0 godzinie 7 
wieczorem 

Osobowy I, Il i HI kl. Kursk, Wo- 
ronez odchodzi o godz. 6 m. 45 wiecz. 
drzych. © godz. 10 m. 40 zrana, 


